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Narody całego świata nie chcą wojn 
i mają dosyć sił, aby uchronić pokój i kulturę 
od zakusów nowego faszyzmu 


My, działacze kultury, 
sztuki% 45 krajów, zgromadzeni w 
polskim mieście Wrocławiu, zwra> 
camy się do intelektualistów światą 

Przypominamy o śmiertelnym nie 
bszpieczeństwie, które niedawno“ je 
Szcze groziło kulturze ludzkości. 
Byliśmy świadkami  barbarzyństwa 
taszystowskiego, niszczenia zabyt- 
ków historycznych i kulturalnych, 
prześladowania i zagłady ludzi pra- 
‘cy naukowej. sponiewierania wszyst 
kich wartości duchowych, bylismy 
świadkami faktów, zagrażających 
elementarnym  pojęciom sumienia, 
rozgądku i postępu. i 

Kulturą ludzkości ocałoną została 
za cenę niespotykanych dotąd ofiar, 
dzięki ogromnemu natężeniu wszyst 
kich sił demokratycznych Związku 
Radzieckiego. narodów Wielkiej Bry 
tanii i Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej, dzięki bohaterskiej 
walce oporu narodowego w krajach 


zagranicznych, zagarniętych przez 
faszyzm. 
Jednakże wbrew woli i pragnie- 


nioni narodów świata, garstka żąd- 
nych zysków ludzi w Ameryce i Eu 
topie, którzy przejęli w dziedzictwie 


» po faszyzmie idee wyższości rasowej 


i negacje postępu, którzy zapóży” 
czyli od faszyzmu tendencje do roz 
strzygania wszystkich spraw siłą o- 
ręża, znowu gotują zamach na do- 
róbex duchowy narodów ŚWiata. 

Kulturze krajów europejskich, któ 
rę wniosły ogromny wkład do świa 
wego dorobku ludzkości, grozi nie 
bezgieczeństywo utraty oblicza naro- 
dowego. 

W wielu krajach — w Grecji, w 
Hiszpanii, w krajach Ameryki Ła- 
cińskiej — wrogówie postępowej si 
ły ochraniają dawne i Tozniecaja no 
we. ogniską faszyzmu. 

Wbrew rozsądkowi 1 sumieniu 
trwa nadal i nawel wzmaga się ucisk 
jednostek i całych narodów, które 
ciemięzcy nazywają kolorowymi. 

którzy przejęli metody 


Ludzie; 
faszyzmu, uprawiają w swoich kra- 


nauki iljach dyskryminację rasową, prześla 


dują wybitnych przedstawicieli na- 
uki 1 sztuki. 

Odktycia naukowe, które by mo- 
gły służyć dobru ludzkości, obraca 
się na tajną produkcję środków 
zniszezenia, płamiąc i podważając 
wysokie powołanie nauki, 

Słowo i sztuka pod władzą tych 
ludzi, zamiast oświecać i zbliżać na- 
rody, roznieca niskie namiętności i 
nienawiść do człowieka, toruje dro- 
gg wojnie. 

Głęboko wierząc w konieczność 
swobodnego rozwoju i *ozpowszech 
nienia zdobyczy postępowej kultury 
we wszystkich krajach, w imię po- 
koju. postępu i przyszłości świata 
— protesttijemy przeciwko wszelł- 


kim ograniczeniom tych swobód 

Zdając sobie sprawę z tego, że 
współczesna wiedza wyzwoliła nowe 
potężne siły, które z całą pewnością 

będą użyte przez ludzkość bądź na 
jej dobro, bądź na szkodę — Kon- 
gres protestuje przeciwko korzysta- 
niu z nauki dla cełów zniszczenia i 
wzywa do zmobilizowania wszyst- 
kich sil, aby szeroko Tozpowszech- 
nić wiedzę po całym świecie i użyt 
kować Środki naukowe do szybkie- 
go zwalczenia nędzy, ciemnoty, cho 
rób i niedostatków, od których cier- 
pi większość ludzkości. 

Narody całego Świata nie chcą 
wojny i mają dosyć Sił, aby uchro” 
nić pokój i kulturę od zakusów no 
wego faszyzmu. 


ga 


mity A 


Opłała pócztowa tlszczona ryczałtem 


Intelektualiści świata! 

Na nas spoczywą wysoka odpowie 
dzialność wobec naszych narodów, 
wobec ludzkości, wobec historii. 

Wzywamy: wszystkich ludzi pracy 
umysłowej we wszystkich krajach 
świata do rozważenia naszych wnios 
ków, 1 i; | PG 

— zorganizowania krajowych kon 
gresów działaczy kultury w obronie 
Pokoju. 

— Do tworzenia wszędzie krajo- 
wych komitetów obrony Pokoju, 

— Do umacniania w  intereseie 
Pokoju międzynarodowych więzów 
łączących działaczy kultury wszy 
kich krajów. 


(Wypowiedzi w dyskusji wy* 
bitnych  Intlektualistów świata 
w ostatnim dniu Kongresu, — po 
dajemy na str. 2). 


Mężowie stanu państw zachodnich 
dostosowują się do „Głosu Amery- 
ki“, 


—— 


Uroczysta akademia 


dla uczczenia pamięci 


tow. St. Dubois 

W ldniu wczorajszym odbyła się 
w Warszawie uroczysta akademia, 
ku czci tów. Stanisława Dubois, za! 
mordowanega przez Niemców w 
Oświęcimiu. | PPOŻ 

Akademię zorganizował CKW — 
PPS. przybyli licznie przedstawicie 
le centralnych władz cbu bratnich 

arti] robotniczych. ' | 

Na akademii wygłosił przemówie 
nie sekretarz generalny CKW PPS 
tow. Premier sózef Cyrankiewicz. 
który wmówił szczegółowo działal. 
ność rewolucyjną w lewicy PPS to 
warzysza St, Dubois. 

Pełny tekst przemówienia tow. 
Cyrankiewicza zamieścimy hw nume 
rze jutrzejszym. 


Dymisja francuskiego rządu 


Kompromitujące ustawy antyrokotnicze min. finansów Reynauda 


doprowadziły gabinet do upadku 


W sobote, nad| 
raneni, 
godzinnych bu 
rzliwych deba- 
tach, rząd An- 
dré Marie, któ 
przetrwał 


PARYŻ (PAP). 
Powcdem dy 
misji była 


Andre. Marie. 
niemożność uzgodnienia stanowiska 
poszczególnych członków gabinetu w 
sprawie projektów finansowych mi- 
nistra Reynaud. Głównym przedmio 
tem kontrwersji była podobna spra» 
wa podwyżki płac. 


Jak twierdza w kołach painformo 


po_16| wanych, ministrowie socjalistyczni 


zażądali przyznania ogólnej podwyż 
ki płac w wysokości 15 — 20 proc. 
z mocą wsteczną od 1 maja, podczas 
gdy min. Reynaud zgadzał się jedy- 
mie na 10 procentową podwyżkę 
płac. ” 

Prezydent Vincent Auriol, po przy 
jęciu dymisji premiera Marie, nie- 
zwłocznie wezwał do Pałącu Elizej- 
skiego przedstawicieli  poszczegól- 
nych frakcji parlamentarnych, celem 
odbycia z nimi narad, 

Prezydent Kkonferował również £ 
min, Reynaud. 

W Paryżu wykłucza się jednak mo 
żliwość, aby prezydent powierzył mi 
sje formowania nowego rządu R*y" 


Pod hasłem zniesienia dyskryminacji rasowej 


Wallace rozpoczyna kampanie wyborcza 


NOWY JORK. (PAP). — Dnia 29 


b.m. t.j. w niedzielę, Henry Walłace | południe, wroga mu prasa zdwoiła 


kandydat na prezydenta USA z ra- 
mienią pariii postępowej, rozpoczy- 
na swą właściwa kampanię wybor- 
czą Trdniowym tournée przez połud= 
niowe Stany USA. w czasie którego 
zwiedzi Wirginię, północną Karolinę, 
Alabame, Missouri, Kansas i Luisia” 
nę. 


Celem podróży Walace'a jest ha- 
wiązanie bezpośredniego kontakiu z 
przywódcami partii postębowej na 
południu, gdzie znajduje się ona do 
piero w stadium organizacji, napoty 
kając na złośliwe szykany ze strony 
władz, 


Wallace przemawiać będzie zarów 
no w ośrodkach przemysłowych, jak 
iw okręgach rolniczo plantacyjnych. 


Głównym tematem kampanii Wal- 
lace'a na południu będzie walka o 
równouprawnienie murzynów i znie 
sienie dyskryminacji rasowej. 


Wallace, jak sądzą, zaatakuje rów- 
nież obu swych przeciwników Tru" 
mana i Dewey'a — za obłudę w kwe 
sti równouprawnienia ludności ko- 
Iorowej. 

Po powrocie z południa Wallace 
wystąpi na masowym wiecu w No- 
wym Jorku, który jak sądzą, zgro- 
madzi 45 tysięcy osób. 

Kampania wyborcza Wallacea w 
pozostałych częściach kraju rozpocz 
nie się w końcu września i trwać bę- 
dzie do dnia wyborów w listopadzie. 


W związku z podróżą Wallace'a na 


przeciw niemu i jego partii ataki, wy 


rażając nadzieję, że „białe“ połud- 
nie pokaże mu co znaczy głoszenie 
„wywrotowych haseł”. 


naud, z uwagi na to, że nie uzyskał- 
by on konięcznej większości w Parla 
menci: j 

Prezydent Auriol, jak twierdzą, dą 
żyć będzie do jak najszybszego prze 
zwyciężenia kryzysu rządowego we 
Francji. 

Sytuację komplikuje jednak fakt, 
że Zgromadzenie Narodowe odroczy- 
fo swe debaty do dnia 2 września, 
wobec czego desygnowany premier 
nie mógłby uzyskać przed tym ter- 
minem tzw. inwestytury. 

Jest możliwe jednak, że prezy” 
dènt Auriol zdecyduje się na wcze” 
śniejsze zwołanie posiedzenia par- 
lamentu. 

Z polecenia Prezydenta, dotychcza 
sowy rząd, 2ż do chwili sformowania 
nowego rządu, załatwiać będzie bien 
żące sprawy państwowe. 


PARYŻ, (PAP). — W kołach ob- 


'| serwatorów podkreśla się, że na stą- 


nowisko ministrów socjalistycznych, 
którzy spowodowali upadek gabine- 
tu niewatpliwie wpłynęło wzmaga” 
jace się w całym kraju niezadowole- 
nie z powodu polityki finansowej rzą 
du, a zwłaszcza fiaska tzw. karteli 
zniżkowych. ; 
Niezadowolenie to znalazło dobit- 


| ny wyraz m. in. w coraz bardziej za 


iedzynarodowe Obrady Kobiet we Wrocławiu 


ŻYCIE I PRACA KOBIETY 


winny być ściśle związane z życiem całego kraju 


Przeszło 30,000 kobiet, przybyłych 
do Wrocławia na wielkie Zgromadze 
nie w obronie pokoju, zebrało się w 
hali ludowej. s Ma 

Zeb. e zagaiła przewodnicząca 
głównego zarządu Ligi Kobiet dr. 
Sztachelska, 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
dium, zabrała głos przewodnicząca 
Światowej Federacji demokratycz- 
nej Kobiet, — francuzka prof. Cot- 
ton. 

— „Wszyscy wiedzą — powiedzia- 
ła prof. Cotton — jaką mężną posia- 
wę zajęły podczas wojny kobiety poł 
skie. Wszyscy wiedzą. co zdążyły już 
one zrobić w czasie pokoju dła od- 
budowy kraju. 

Jestem pełna podziwu dlia Was i 
dla Waszego krajn*. 

Następnie przemawiały delegatki 
Grecji, Cejlonu, Czechosłowacji i 
Włoch, 

Okrzykami entuzjazmu i radości 


powitano przedstawieielkę postępoć 
wej parti Wallacea — p. Winters, 
która z naciskiem podkreśliła, że po 
powrocie do St. Zjednoczonych, opo. 
we społeczeństwu, jakie wielkie rze” 
czy tworzy się w krajach demokra- 
cji ludowej. 

Niemilknąecymi okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego, zgro” 
madzone kobiety witają wybitną in- 
telektualistkę Tamarę  Motylową, 
która przybyła na Zgromadzenie z 
obrad Kongresu Inteiektualistów. 

Tamara Motylowa powiedziała m. 
inn.: 

— „Moralność kobiety radzieckiej 
oparta jest na poczuciu, że jest wol- 
ną obywatelką socjalistycznej  0i- 
czyzny. Jej życie i praca są ściśle 
związane z życiem całego kraju. 

Jej szczęścia nie można oddzielić 
od szczęścia całego narodu. 

W myśl tej moralności miliony ko- 
biet radzieckich ofiarnie pracowało 


podczas wojny, pomagając Armii 
Czerwonej, 

Jesteśmy przekonane, — zakoń“ 
czyła  Motylowa, że każdy naród 
wielki, czy mały mą prawo do swo” 
bednego rozwoju swojej kultury na 
rodowej, do wolnego narodowego 
istnienia. * 

W tym duchu wychowujemy nasze 
dzieci i naszą młodzież”. 

Ostatni przemawiał wiceminister 
Kościński, który stwierdził, że pań- 
stwo polskie i naród, po  zniszcze- 
niach wojennych, z zakasżnymi rę. 
kawami przystąpiły do realizacji 
tych wytycznych, które wskazują 
trzy hasła: 

„Ziemia dła chłopów*, „Przemysł 
dia naredu", „Kultura dla más“, 

Po przyjęciu rezolucji, odczytano 


ta oraz depesze do Prezydenta R.P 


cieśniającej się współpracy „Force 
Ouvriere" i chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych z generalną konr 
federacją pracy, która od samego po 
czątku zdecydowanie zwalczała pro 


jekty Tmansówe minńistta Reynaud, 


wskazując, że w najmniejszym slop 
niu nie mogą one przyczynić się do 
poprawy warunków bytu szerokich 
mas prscujących. 


Kłótnie i tarcia 
„satelitów” USA 


PARYŻ, (PAP). — Trzeci raz z rza 
du Rada Europejskiej Współpracy 
Gospodarczej postanowiła odroczyć 
swe posiedzenie, na którym miała 
dokonać rozdziału kredytów, przy“ 
znanych na realizację planu Mar" 
shalla w roku 1949, 

W ubiegłym tygodni Rada zniu- 
szona była przyznać, żę nie jest w 
stanie dokonać podziału tych kredy- 
tów wskutek tarć, jakie zerysówały 
się między poszczególnymi uczestni- 
kami planu Marshalla odnośnie wy” 
sokości żądanych przez nieg 
działów, 

Pierwotnie bowiem przyznane 
przydziały, wskutek zmniejszenia 
kredytów przez Kongres USA, mu 
szą obecnie ulec redukcji. 


Masowe aresztowania 


robotników włoskich 


RZYM, (PAP) — Sekretariat Kon 
federacji Pracy komunikuje, że w cią 
gu kilku ostatnich dni aresztowano 
ogółem 1,705 osób, w tym 88 przy“ 
wódców ruchu zawodowego. 

488 robotników przekazano 


wii- 


dzom sądowym. Fala aresztowań 07 | 


bejmuje coraz to nowe tereny. 

W prowincji Arezza i Modena a- 
resztowania robotników  doprowa- 
dziły do demonstracji ze strony lud 
ności. 

W większych ośrodkach przemy- 
słowych Włoch północnych doszło do. 
strajków protestacyjnych. 

Sekretariat konfederacji pracy 
przesłał do parlamentu rezolucję do- 
magającą się natychmiastowego roz 
patrzenia antykonstyticyjnej dzia“ 
łalności ministra Scelby, 


Gen. Markos tworzy 


Najwyższa Radę Wojenną 
RZYM (PAP). Rozgłośnia Wol- 


nej Grecji donosi, że ną mocy roz- 
porządzenia 
list otwarty do kobiet całego świa- | demokratycznej Grecji 


tymczasowego rządu 
powołana 


chi Bleu wonień. adw n.p.|Została do życia Najwyższa Rada 


tow. Cyrankiewicza, 


Wojenna Armii Demokratycznej, 


| 
| 
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Trzeba rozpocząć walke z kłamstwem i nienawiścia... 


Z ostatniego dnia Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 


1 

W dniu wczorajszym pierwszy za 
brał głos w dyskusji delegat pań- 
stwa Izrael — Chomski, który na 
wstępie przedstawił sytuację, w ja- 
kiej znajduje się naród żydowski w 
Palestynie, 

Ośrodki kultury i wiedzy 

kuli y ulega 
ją artyleryjskiemu bombardowaniu. 
a profesorowie, asystenci f studenci 
padają na polu walki. Mówca pole- 
mizuje z przemówieniem praf. Tay- 
lora, który się wyraził, że słowa „im 
perializm* i „faszyzm* są jedynie 
sloganami, Gdyby nie imperializm, 
mówi Chomski, nie byłoby dzisiaj 
wojny w Palestynie. W konkluzji de 
legat [raela zwraca się do intelek= 
tualistów całego świata, aby podjęli 
aktywną akcję dla obrony ludzko- 
ści przed możliwością powtórzenia 
Się takiego bestialstwa jakiego ofia- 
rą padł naród żydówski podczas dru 
giej wojny światowej. 

Sekretarz generalny Kongresu Je- 
rzy BOREJSZA, stwierdza, że zo- 
stał uzgodniony przez komisję jed- 
nomyślny projekt rezolucji i, że osią 
mz AE: ww sca zarów- 

przedstawicieli delegacji amery- 
kańskiej, jak i delegacji brytyjskiej. 


GŁOS FRANCUSKIEGO PISARZA 


Z kolei na mównicę wszedł znany 
pisarz i filmowiec francuski Leon 
Moussinac. 


„Mówca Stwierdził. że kto jest przę 
„ciwnikiem wojny, ten z natury rze- 
czy musi być przeciwnikiem impe- 
rlalizmu. Imperializm ma jeden tyl- 


lecz również o wolność. Trzeba wy- 
stąpić do czynnej wałki przeciwko 
filarom, na których imperializm się 
opiera, tj, przeciwko kłamstwu. nie 
nawiści i strachowi. 


POLITYKA MARSHALLA W CHI- 
NACH A 
Delegat Chin WENTAO-WU, mó- 


na politykę Marshalla w Chinach, 
który dostarczał broni wojskem 
Czang-Kaui-Bzeka. Mówca  zaapeło 
wał do Kongresu, aby potępił tych. 
którzy odpowiedzialni są sa krwawe 
wałki bratobójcze w Chinach, 


POKÓJ NIE SPADA Z NIEBA 

Polemizował również z prof. Taylo 
rem wybitny pisarz Czechosłowacji 
— JAN DRDA. Powiedział on, że 
z podejrzaną troską bronią Taylor 
i inni prawa wolności. Okazuje się 


WARSZAWA, (PAP) — Dnie 28 
b.m. tow. premier Józef Cyranki* 
wicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów, bawiących w Warszawie 
uczestników delegacji spółdzielczych 
Bułgarii, Jngosłowii, Rumunii, i We- 
gier, które reprezentował: 


Z 'amienia Bułgarii — iwan Iwa. 


ko sposób na przedłużenie swego|now Peter Uzdanow, Chr. Sirka- 
istnienia, a mianowicie: wywoła- tow i Nikola Georgiew. 
nie wojny. Z ramienia Jugosławii — Constan- 


tiv Lnkiez, Dmitrij Bojalica, , Wa- 


Dalej Moussinac stwierdza, żė cho sow Gajicz, Woin Popowicz, Andria 


dzi nietylko o zapobieżenie wojnie, 


wiąc o ograniczeniu rozwoju kultury |nizowania społeczeństwa 


Gamulin Adam Cwietiecz, Dobrila {cji tudowej. 


a zawiera oną wolność dla faszyzmu 
dla reakcji, co z kolei oznacza wol- 
ność dokonywania gwałtów i zada- 
wania cierpień, Jeżeli wypowiadamy 
słowo pokój, musimy pod słowem 
tym rozumieć pokój istotny i godny 
człówiekń. Pokój nie spąda z nieba, 
jest on rezultatem ludzkich wysił- 
ków, jest on uzależniony od zorga- 
na tych 


w swoim kraju przez władze Kue- |ideowyc hzasadach, które w samej 
mistangu, zwrócił szezególną uwagę swej istocie są zjawiskami pokojo- 


[wo - twórczymi. 


PABLO PICASSO MÓWI! 
Huczne oklaski powitały wehodzą 
cego na mównicę delegata francus- 
kiego, znakomitego malarza PABŁO 
PICASSO. ż 


Picasso zwrócił uwagę zebranych 
na nieobecność na Kongresie jedne- 
go z najwybitniejszych poetów świa 
ta Pablo Neruda. 

Mówca zaproponował uchwałenie 


jednak, że jest to „wilcza” wolność. [następującej rezołucji: , 


ow. Deemer Cyrankiewim przujął 


telegacię zagranicza (ch spółdzielców 


Matejiez, August Tarcznik i Lube 
mil Velkowicz. 

Z ramienia Rumunii — Constan- 
tin Agiu (wicemarszałek sejmu ru- 
muńskiego) Victor Dusza, Tico i Pro- 
topopescu. 

Z ramienia Węgier — Franciszek 
Erdei, Piotr Szecka, Josef Berend i 
Josef Cianko, 

Wizyta miała przebieg bardzo ser 
deczny i upłynęła wśród wzajemnej 
wymiany poglądów na osiągnięcia 
spółdzicicze w państwach demokra- 


Konferencja tódzkich aktywistow związkowych 


obradówała w OKZZ nad żywotnymi sprawami świata pracy 


W dniu wczorajszym w Okręgowej 
K Komisji Związków Zawodowych ed- 
= była się konfereneja aktywu związ“ 
* kowego Łodzi i województwa z W 
działem sckretarzy powiatowych rad 
oraz przewodniczących zarządów i 
poszczególnych oddziałów. Przed- 
miotem obrał były ostatnie uchwa- 
ły plenum KRCZZ, dotyczące akcji 
współzawodnictwe pracy, współdzia 
łania wwiązków zawodowych z in. 
'spekcją pracy, oraz zagadnienia na- 
tury gospodarczej, erganizacji i 
mieszkaniowej. 

Referaty wygłosiłi tow. tow. Spy" 
chała, Gradecki i Chrzanowski. 

W dyskusji, jaka wywiązała się na 
stępnie nad ich wypowiedziami, ak” 
tywiści związkowi wyrazili całkowi- 
tą solidarność z uchwałami KCZZ. 
W szczególności wypowiedzieli się 
oni za czynniejszym udziałem związ 


skie dadzą w efekcie duże korzyści 
samym robotnikom. 
Dalej omówiono kwestię zacieśnie” 


ctilem uregulowania powstających 
zatargów na tle niewykonania umów 
zbiorowych. 

Układy często są nieodpowiednio 
interpretowane nie tyłko przez prze- 
mysł prywatny, ale także przez nie- 
których kierowników państwowych 
zakładów. Oddziały związków we- 
spół z przedstawiciełami rad zakłado 
wych winny przeto stale być w kon“ 
takcie z inspekcją pracy. Również w 
innych dziedzinach współpraca t% 
ma duże perspektywy, a mianowi- 
cie na odcinku walki o zwiększenie 
bezpięczeństwa i higieny pracy. Na” 
ieży teź dopilnować, aby fundusze 
socjalne były przez poszczezółne fa- 


cy. Związki powołane są bowiem 
tego, aby ruch ten przybrał formy 


związkowej z ORZZ. 


| 


nia współpracy z inspekcjami pracy, | tych w wyniku obrad 


bryki wykorzystane w całości, zgod. 


Rosną siły wol 


nie ze swoim przeznaczeniem. 

Konferenejs zajęła się również 
sprawami gospodarczymi. W przyję- 
rezołucjach, 
podkreślono konieczność masowego 
udziału świata pracy w walce ze spe 
kulacją żywnoaściową. 

Jedna z rezołueji wypowiada się 
za poparciem akcji Ubezpieczeni 
Spełecznej 6 zwerbowanie coraz 
większej liczby lekarzy dla obsługi 
ubezpieczonych. 

Wezwano także robotników do 
wstępowania do spółdzielni budow” 
lano - mieszkaniowych, aby w ten 
spesób przyczynić się do złagodze- 
nia głodu mieszkaniowego. 

Konferencja aktywistów postano- 
wila, na zakończenie, wysiać depe- 
szę do Kongresu  Intelektualistów 
we Wrocławiu. (2). 


1stawiciele 


„Światowy Kongres Intelektuali- 
stów w obronie pokoju, obradujący 
we Wrocławłu, przesyła wielkiemu 
poecie Pabli Neruda wyrazy podzi- 
wu, przyjażni i solidarności. ©złon- 
kewie Kngresu, reprezentujący 45 
narodów żądają, aby Pablo Neruda 
miał swobedę wypowiadania się È 
mógł mieszkać gdzie tylko zechce. 


SŁOWA OTUCHY DO MILIONÓW 
LUDZŁ.. 


Zebrani wysłuchali z kolei prze- 
mówień: delegatki polskiej SYRKU- 
SOWEJ, prol BIANCHI-BANDI- 


NELLI (Włochy). prof. DONCZO KO 
STOWA (Bułgaria), oraz dwóch 
przedstawicieli Anglii: prof, BER= 
NALA i prof. JOHN BOYD ORRA. 

Charakterystycznie brzmiały sło- 
wa angielskiego intelektualisty, 
prof, ORRA, który zaznaczył, że Kon 
gres winien skierować słowa otuchy 
do railionów ludzi na całym świecie, 
którzy są ofiarami ucisku polityczne 
go. lub żyją w nędzy. © 

Wierzę, powiedział prof. Orr, że 
pod naszymi sztandarami zdołamy 
skupić ludzi dobrej woli, którzy pra 
gną pokiu, a nie wojny oraz pragną 
wydobycia ludzkości ż nędzy, 


Tmerykanie przystępują do eispinatacji 


kolonii państw europejskich 


BRUKSELA, (PAP) — Dziennik 
„Drapsau Rouge“ donosi, że admi- 
nistracja planu Marshalla postano- 
wiła wysłać specjalną misję do ko- 
lonii angielskich, francuskich, bel 
gijskich 1 holenderskich, aby zbadać 
możliwości eksploatacji tamtejszych 


bogactw naturalnych. 

Gazeta przypomina, że zgodnie % 
warunkami planu. Marshalla 'surow= 
ce z tych kolonii mają być dostar- 
czane wyłącznie Stanom Zjednocza- 


nym. 


Szereg doniosłych uchwał 


Komitetu E onomicznego Redy Mihistrów 


WARSZAWA (PAP), Komitet Eko 
nomiczny Rady Ministrów na posie- 


| 


Poza tym Komitet Ekonomiczny 
uchwalił projekt dekretu o przekaza 


dzeniu w dniu 27 bm. pawołał pod|niu Jubelskiemu t poznańskiemu Wo 


komitet motoryzacyjny. 

Nowouiworzony podkomitet obej- 
mie całokształt zagadnień motoryza- 
cyjnych, ustali wytyczne planowania 
i czuwać będzie nad wykonaniem, 
«Na przewodniczącego podkomitetu 
powołany zostanie jedan z wicemi- 
npistrów obrony narodowej. 

W skład podkomitetu wejdą przed 
zainteresowanych resór- 
tów. 

Na tym samym posiedzeniu Komi 
tet Ekonomiczny zatwierdził wnio- 
sęk w sprawie planu zbytu samocho 
dów ciężarowych i przyczepek oraz 
upoważnił urzędy, przedsiębiorstwa 
i instytucje państwowe do wyprzeda 
ży: zbędnych. i nadeiatowych.: pojaze 
dów mechanicznych, wraków ni ich 
zespołów. 

W dalszym toku obrad Komitet 
Ekonomiczny — W ramach akcji 0- 
szczędnościowej uchwalił nowe zasa- 


dy subwencjonowania instytucji spo i 


łecznych z funduszów państwowych. 
oraz przyjął wniosek w sprawie po 
krywania i kontrolówania kosztów 
reprezentacyjnych przedsiębiorstw 
państwowych. 

Następnie Komitet Ekonomiczny — 
w związku z wypełnieniem zadań 
przez aparat głównego pełnomgcni- 
ka akcji siewnej — uchwalił likwi- 
dację akcji siewnej, a dotychczaso- 
we funkcje, wynikające z potrzeb 
dalszego zagospodarowania Ziem Od 
zyskanych, 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 

© 


ności i 


Związkowi Samorzą- 
państwo- 


jewódzkiemu c 
dowemu nieruchomości 
wych. 


Zmiany 


w rządzie rumuńskim 


BUKARESZT, (PAP). - Na mo- 

cy dekretu Prezydium Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, dotychczasowy 
sekretarz generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych dr. Mezinces- 
cu, mianowany został ministrem in- 
formacji i sztuki na miejsce Oetava 
Tivszeanu, który objął inne stano- 
wisko. 
l, Dr Marza został minisirem zdro- 
wia a miejsce p. Baydasatr, która 
zostanie przeniesiona na inne stano" 
Wiskp. 


Prognoza pogody 


| 


Zachmurzenie zmienne z możli. 
wością przelotnych opadów. 

Maksymalna temperatura w cig- 
gu dnia od plus 15 stópni do plus 
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| Słabe, lub umiarkowane wiatry 


przekazał Ministerstwu |Z kierunków północno = zachodnich 


i północnych. 


pokoju 


Głos Wallace'a i Einsteina- Inna 


Dalej wypowiedziano się za uspra" 


wnieniem pracy komisji racjonaliza- 


" kratyczny. Do każdego 
" racjonalizatorskicgo,. 


N ARÓD amerykański nie chce |wej? Czy są to poglądy działacza 
wojny. Niczego bardziej nie społecznego zza „żelaznej kurty- 


ragniemy niż pokoju.. Pokój nie|ny? 


Ameryka - „Niepłonna nadzieja” 


oceanu zabrzmiały na Wrocław-|będą wskazaniami Waszego Kon- 
skim Kongresie Wszechświatowym |gresu dla spraw pokoju". 
Intelektualistów, budzą w sercach| Einstein powiada: 


do każdego dobrego pomysłu, któryjn oże być utrzymany beż spraw 


UTOREM pierwszego przyto- 


> „a korzyściami dia upaństwowionegoj"€ 


mógłby przyczynić się do uspraw-łg] wości. Oto dlaczego miłujący po czonego cytatu jest Henry 

nienia pracy i zwiększenia jej wy” kój Amerykanie widzą konieczność |Wallaee, kontrkandydat partii po- 

a DZA > brak a zo gi fazy zm otrzymania zawartych na konfe- |stępowej na prezydenta Stanów 

RANA E too ncjach w Poczdamie i Jałcie u- ;Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

ów oraz uznają bezwzględną ko- |Słowa drugiego cytatu zostały na- 

nieczność powrotu do antyfaszysto |p'sane przez genialnego uczonego, 

skiej polityki Franklina Rocsevel |płof. Alberta Einsteina, mieszka- 
ta. Póki faszyzm i imperializm pa- |jącego po tamtej stronie oceanu. 

Słowa to znane, język dla nas 


Minoszą się na świecie, pokój nie mo- 
zrozumiały i bliski, tok myśli zgo- 


przemysłu, pomysły  racjonslizator” 


że być zapewniony“. 


„Historia nauczyła nas, że bru. |dny z tokiem myśl! milionów ludzi 
talna walka nigdy nie zdoła dopro-|w Europie, którzy przeżyli kosz- 
wadzić do stabilizacji warunków iimar niedawnej wojny, rozumowa- 
nie stworzy odpowiedniej podsta- |nie, które jest rozumowaniem se. 
wy do rozwiązania naszych najży. [tek milionów ludzi pracy na ca- 
wotniejszych problemów. Sprawa |łym świecie. 
dza się to zwłaszcza teraz, gdy woj| Przywykliśmy niestety w latach 
ha oznaczałaby dziś znszczenia w jostatnich do innego języka zza o- 
nieznanych dotąd rozmiarach. — |ceanu. Przywykliśmy do warkotli- 
Pragnąc uniknąć tego straszl wego|wej mowy atomowych  pogróżek, 
niebezpieczeństwa — musimy po- |do argumentacji imperialistycznej, 
konać bezgraniczny egoizm narodo |popartej dźwiękiem złotego dolara, 
wy | zaprzestąć myślenia kategoria |do języka zamachów na wolność | 
mj brutalnej siły fizycznej". snwerenność narodów. 

Cóż to za cytaty? Czyje to sło- D "ATEGO słowa Wallące'a i 
wa? Czy wygłosił je komunista w słowa Pinsteina, słowa poli- 
jednym z krajów demokracji ludo-ltyka i słowa uczonego, które zza 


»Marne 
widoki« 


W zachodnich sektorach Ber- 
fina odczuwa się katastrofalny 
brak żywności. 


Anglosasi przestali ŻYWIĆ Niem 
ców, — lecz ciekawe, 
Że przestał: też ŻYWIĆ nadzie- 
jẹ na poprawę. 
W. BOR. 


strawionych niepokojem i zwątpie 
niem nową nadzieję, dlatego ze 
słów tych płynie nowa otucha, żę 
Ameryka — to nie tylko pogróżki 
wojennej it potrząsanie bambą ato- 
mową, ale równ'eż dobre słowa bra 
terswa i pokoju, że: Ameryka — to 
nie tylko Marshall i Foster Dulles, 
ale również Wallace j Efnstein. Że 
Ameryka — to nie tylko podżega- 
cze da nowej zbrodni, fabrykanci 
śm'erci, ale także milionowe masy 
amerykańskich robotników, ame- 
rykański świat pracy, który zdoła 
się przeciwstawić knowaniom impe 
rial'stów. 

Głos Einsteina i głos Wallace'a 
jest głosem właśnie tych milionów, 
a wśród nich milionów wolnych A- 
merykanów, którzy pam'ętają nie- 
dawne lata Roosevelta i dawne la- 
ta Waszyngtona, Lincolna, Putas- 
kiego i Kościuszki, lata wolności. 


Wallace powiada: 


„Jest moją niepłonną nadzieją, 
że narody wszystkich krajów czer- 
pać będą natchnienie j kierować się 


„Z całego serca żywię nadzieję, 
że uda się wam zgromadzić w ra- 
mach tak doniosłego zjazdu, ludzi 
o szerokim widnokręgu i prawdzi- 
wej odwadze. Mam również nadzie- 
ję, że będą oni popierać Wasze u- 
siłowania, albowiem ludzie osiązną 
wzajemne zaufanie jedynie wtedy, 
gdy będą walczyć o obiektywne po 
rozumienie sę | o uznanie prawa 
do postępu”. 

E NADZIEJĘ, którą Wallace 

nazywa „nadzieją niepłonną”*, 

a Einstein „nadzieją z całego Ser- 

ca”, podzielają wraz z nimi wszy= 
scy uczeiwi ludzie na Świecie. 


Rosną siły wolności i pokoju, 
rośnie świadomość tego. co jest do 
bre i słuszne i potępienie tego, co 
jest złe i niesprawiedliwe. rośnie 
wola świata do ostatecznego skoń- 
czenia z barbarzyństwem wojny, z 
bezsensem wyzysku. rośnie wola 
świata do budowy ojczyzny wszy- 
stkich ludzi, w której zatriumfują 
ideały wolności, 


J. R. 
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POŻEGNANIE Z LATEM 


Elektrownia łódzka słynie nie tylko ze współzawodnictwa pracył 


Elektrownia Łódzka słynie ko 


tylko z „wysokiej jakości* produko 
wanego prądu, nie tylko z najlep- 
szej W Łodzi orkiestry zespołowej, 


w SĄ z elektrownią warszaw- 
ską, zakończonego w I etapie zwy- 
cięstwem Łodzi. Okazało się jednak, 
że to nie wszystko. Elektrownia. mo 
że się pochwalić zdobyczami i na 
innym polu, a mianowicie na polu 
akeji socjalnej. Zdobycze te to: w 
ne kolonie dła dzieci pracowników 
Elektrowni w Borkowicach za Opbocz 
rem, 


„ARABINA Z.. ŁOKCIEM“ 
Nareszcie mijamy Przysuchę, Stąd 
już tylko 6 kilometrów -do Borko- 
wic. Jeszcze jeden zakręt i przed 
nami wyrasta pałac otoczony ogrom 
nym parkiem. Jest to dawny pałac 


hrabiny Demb ińskiej, o której RE] aw piło o i Zi 5 PR IN w WĘG EA A ÓŁE 


żą złośliwe legendy. Znana ona by- 
łam nadzwyczajnego lekceważenia 
jakim obdzielała wszystkich ludzi 
nie należących do jej „niebieskiej i 
siery. Dowodem wielkiej łaski rzad 
ko stosowanej było udzielenie po- 
zwolenia na pocałowanie jej w ł0- 
kieć. Ta „łaskawa” część hrabiow- 

skiego ciałą była potem pruntownie 
myta środkami dezynfekcyjno-pach 
hącymi. 

Obecnie, po rozparcelowaniu mae 
jatku pałac wraz. z. resztówka nale- 
ży do wydziału oświaty rolnej urzę 
du: wojewódzkiego w Łodzi i od nic- 
go wydzierżawiła go elektrownia na 
okres letni. 


KTO TO SA PIRACI? 

Budynek w niczym nie przypo” 
mina byłego „hrabstwa Dwa pię- 
ira w których ongiś snuła się samo 
lubna hrabina wypełnione są dzie- 
ciecym  gwarem. Na jednych 
drzwiach widnieje groźny napis: — 
PIRACI Okazuje się, że taką naz- 
wę przyjęła grupa chłopców w: licz- 


SERGE: stwie. Z radością y|Nikt tu nie dba o zachowanie  „li-| Warszawie. Najwięcej jednak braw 
najmłodsze 
|ozioci SSY w. tym wyścigu do- 
ale również z ambitnego współza- |5re wyniki. Z każdej grupy zostali 
wytypowani, zwycięzcy, którzy, otrzy 
mali pierwsze i drugie nagrody w 
postaci książek dła młodzieży. 
13 KAWAŁKÓW CHLEBA! 
Pewnego rodzaju współz wę „Z piosenką po Polsce“. Złoży- 
two zorganizował 
wa jedzeniu, Niektóre dzieci 
rabiają  nienotówane dotąd nigdzie 
Świadczy to o doskonałym 
samopoczuciu i zdrowiu. 
i zjeść 13 kawał- 
ków chleba i to weale nie 1 


o się samorzutnie 
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Tramwajowi 
OW Zi 
nii“; lecz wszyscy dbają o zdrowie.|i to zasłużonych zdobył 10-ietnip k 
„muzy KANCIL, 


i Dzidek Kulak, zwany „wice Dym-§ 
„PIĘCIU Z ALBATROSA" aza“.  Najwspanialszym  punkte p . 3 
DT AŻ | widzi się niekiedy ludzi, lub na 

programu był numer morski w wy-g Ę z à E b 

konaniu 4 najstarszych chłopców ifwet zjawiska, wyjęte jakoby z o 

najmłodszego Dzidka. który grał najirazów przeszłości. Tej przeszło- 
harmonii i śpiewał jako.. „ten naj-lgc: którą niektórzy z nas pamię* 
młodszy co w kochaniu był najsłod taja z własnych przeżyć, lub tej, 

i któ ; z kciążek wa 
Kolonie skończyły się. Dzieci po-JAtóra znamy z kciążek, memua- 
wrócą do miasta i do zajęć szkol- rów, czy legend, 

nych, wzbogacone o przyjemne przed Nsaktóre takie obrazki nastra” 
życia z lata. i nowe umiejętności a powie działbym, dość 


p jają nas, 
przede wszystkim opalone, zdrowej z i 3 , 
N gaskowato”, w miarę sentymen 


Łalnie, — inne znów budzą UCZYŁ: 
cia niesmaku, czy nawet wstrętu. 
Nie znaczy to bynajmniej, że 
chcemy zupełnie wyrzucać z pa” 
nięci pewne specyficzne zjawiska 
danej epoki, czy danego okresu, 
Powracamy chętnie myślą i 
staramy się ułożyć w naszej Wy- 
lobraźni obraz uśmiechniętego, sto 
jącego przed Grand Hotelem 
„czerwonego“ posłańca, poczty” 
liona, wręczającego nam sekretni 
ixi miłosne, dorożkarza w granato 
[wej „liberii* i „zielonego* biletes 


y 4 2 
ira z iluzjonu: 


Program rozgłośni łódzkiej Pol- 
skiego Radia zbogaci się o ładną au 
dycję, jeżeli wykorzysta nagrane na 
pożegnalnym wieczorze płyty z frag 
mentami programu noszącego naz- EM 
ły się na to starannie opracowane 
piosenki, tańce ludowe i- deklama- 
cje. Zebrani goście serdecznie oklas 
kiwali przekomiczną i śliczną Ko- 
kosińską z Kiele (Góralczykówna), 
Kaczmarek Halinkę i Nowicką 7-let 


a dobrymi apetytami. 


nie recytatorki wierszy o Łodzi 


v 


|| Również serdecznie wskrzęsza* 
my w pamięci rodzinny kwartet 
|lakrobatyczny podwórkowy i te, 
Bzawijane w kawałki gazety, mie- 
dziaki, wyrzucane przez okno, — 


śmiechamy. się, 'z0 wzruszeniem 
Ogólny widok sali, w której się odbywa Światowy Kongres Inte- usm VSI; 


A 42. Prawdopodobnie dla dodania Tektualistów w. obronie Pokoju. Ina wspomnienie o muzykantach 
sobie animuszu. Nast „Piraci* nie Na podhi, — 46 sztandarów narodowych- państw całego swiata; <n; k zawodzacych t Sk" 
tradnią się bowiem rozbojem mor- Delegat radziecki FADIEJEW i } biorących udział w Kongresie, s oWaRaC, A pa E sk i Gja 
skim, ale dzielnie wykónyivują Karei (intelektualistów we Wroc nie przeboje Andrzeja Własta. 

LK $- Oczywiście wspomnienia są 


wszystkie obowiązki wynikające: z wia i 

regulaminu kolonijnego. Podobnie j , ile, „Réinkarnacja 
przyjemne i : mile, „Rein 
| że się tak wyrażę — tych 


jak i dziewczęta sprawują oni funk 
cję dyżurnych, pomagają w nakry= 

iwspomnień bywa czasami nie- 
przyjemna i przykta. 


waniu stołów itp. 

Ofo w tych dniach, w Łodzi, 
zjawili się w tramwajach wędrow 
ni muzykasci, którzy „uprzyjem- 
niają* nam podróż w  natłoczo= 
nych wozach, Jeden gra na trąb- 
ce, drugi na skrzypcach, trzeci na 


PŁONIE OGNISKO... 


Gazetka ścienna opracowywana 
jest przez dzieci. Można.z niej do- 
wiedzieć się jakie zaińteresowania 
wykazują dzieci i zapoznać się z ich 
wrażeniami z Kolonii. Ostatnio dane 
dzieciom do opracowania temat: — 
„mój sau mzrwyinh dzień na kolo- 
niach*. Przedstawicielka żeńskiej 
grupy. opisuje przyjazd rodziców w 
odwiedziny. Jeden z chłopców: dzie- 
li się wrażeniami z ogniska. Ognis- 
ko, które często rozpalano w sztucz 


nym wąwozie w parku było atrak- 
cją dla całej wsi. Dziect schodziły 
się słuchać piosenek i recytacji 
swych rówieśników oraz pożytecz- 
nych pogadanek naukowych kierow) 29m 
nictwa kolonii. w 


Graja, a właściwie rzempolą 
niemiłosiernie i to sie nazywa, ża 
zarabiają na życie. 

Trzech jest tych muzykantów, - 
a każdy chłop na schwał z miną ' 
zapoznanego geruusza. 

Nie chodzi mi o to, że'ci trzej 
| wznowiciele* dawnej tradycji u= 


Ze słonecznej Brazylii przyjechałk”. 3 . FE 
na Kongres Wrocławski wybitny liczne] IZY CRY, eż posip 


pisarz AMADO, którego widzimy na 
zdjęciu, 


WSPÓŁZAWODNICTWO DZIE- W.New Jorku odbyfo się szereg manifestacji, zorganizowanych przez 

CIĘCE kobiety. amerykańskie przeciw wyso kim cenom mięsa. Na zdjęciu widzi- 

ą ; my gospodynie i ich dzieci w protestacyjnym pochodzie z transparen- 

Okazuje się, że dzieci też potra- tami. 

fią prowadzić wyścig pracy. Różni 
się en oczywiście od znanego nam 
wyścigu, ale dał również pozytyw- 
ne rezultaty. Było to współzawod- 
nietwo w pracowitości, karności: i 


- Jasną. jest rzeczą, že że „publicz: 
Iność” wcale ich nie słucha i cała 
nadzieja na zarobek musi spalić 
Jia panewce. 

j A przecież są możliwości. 
| Ogromne, piękne, możliwości Ą 
kształcenia nieujawnionych talen 
tów, jeśli rzeczywiście taki talent 
ekwi w danym osobniku. 

Ici sami muzykanci tramwa- 4 
jjowi, śdyby się zabrali do uczci- | 
wej pracy, mogliby z pewnością 

t iw chwilach wolnych poświęcić się, 
imuzyce. 


§ Z otrzymaliby przyzwoite in 
istrumenty, a gdyby którykolwiek | 
iz nich okazał się rzeczywiście 
zdolnym, mógłby ureałnić marze 

|nia swoje o muzyce i nie musial- 

łby „występować w tramwajowej 
orkiestrze, której przecież w tło= 

tu, tak czy tak, nikt nie słucha, 


Na Światowy Kongres Intelektu- 
alistów w obronie Pokoju przybył Światowy Kongres Intelektnali- 
również sławny pisarz angielski | stów w obronie Pokoju, 


_Asfo'co? Chodzimy na: głowach? 
Nie. To jeden z popisów gimnastycz 


Woda w basenie jest już zimna, |nych 'demonstrowany przez mło- 3 
ale zahartowani pływacy bynaj”|dzićż na zakończenie Igrzysk Zwiąż Huxley. Widzimy go na zdjęciu w| Na zdjęciu francuski komunista 
mniej tego nie czują. Twierdzą, że sł; kat £ - - > 
Gada E E E riika ków Zawodowych na stadionie Woj-|chwili po przybyciu na dworzec |Tves Ferge w rozmowie z polskim 


nie, bo nie ma tłoku, ska Polskiego w Warszawie, „ ‘Wrocławski, pisarzem Iwaszkiewiczem, W. BOR, y 


! 


| 


i 


> 


Korzenie polskości 


ku WZO, 


w ciężkiej i szeroko roz- |łówa 


„zp mz 


(Korespondencja z Wrocławia) 


W kuluarach największego budyn |czonych, jak informuje strona tytu- 


„w Królestwie Pruskim* w 


siadłej Hali Ludowej mieści się hl- |ciągu długich lat jedenastu (1542— 
storyczna część Wystawy. Dział ten |53). Księga robi wrażenie, jak gdyby 


pierścieniem okrąża centralną część 
gmachu, salę koncertową, która mo- 
że pomieścić tysiące osób. 

W pierścieniu zebrano dokumen- 
ty obrazujące od czasów przedpia- 
stowskich aż do dzisiejszego dnia 
prawa Polski do tych Ziem. Sà to 
zarówno nieme dokumenty w posta 
ci charakterystycznych tylko dla 
Słowian sprzętów użytkowych, jak 
też rękopisy i druki, 


wykonano ją pradawną technika po 
przedzającą jeszcze Gutenberga, 
kiedy to wyrzynano w desce tekst 
całej stronicy, Nie wiem, czy tak 
było w istocie, czy też na modłę gu 
tenbergowską złożono matryce owej 
księgi w sposób „nowoczesny“, tzn. 
z oddzielnych dla każdej litery 
czcionki, W każdym razie w poło” 
wie szesnastego wieku „,Testamen- 
tum* Jana Seklucjusza Postylki roz 


Oto jeden z dawnych druków, tło” |przestrzeniało polskie, nie zaś nie- 


ŚWI 


ULA 


BIBLIOTEKA 


WIEDZY POLITYCZNEJ O ŚWIECIE 


już ukazała się 


DOKUMETALNA PUBLIKACJA POLITYCZNA 
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TA KAPITALNA KSIĄŻERA BOGATO ILUSTROWANA 
CAŁKOWICIE WPROWADZA CZYTELNIKA W SKOMPLIKO- 
WANA GHBOGRAFIĘ POLITYCZNĄ POWOJENNEJ ITALI, 


mieckie słowo drukowane na zie- 
miach, które w czterysta lat póź- 
niej pokryły jadem nienawiści raso- 
wej „Schwarze-Korns* i „Der Stür- 
mer", 

Zmajdującę się na Wystawie doku 
menty zebrano w sposób obiektyw= 
ny, niezależnie w jakim mas przed- 
stawiają świetle, a jedynie w celu 
okazania prawdy historycznej. 

Ciekawe są dawne dokumenty 
kościelne. Korespondencję władz du 
chownych, mimo, że wszystkie wyż” 
sze stanowiska zajmowali tu Niem» 
cy i mimo, że językiem kościoła 
była i jest łacina, prowadzono bar- 
dzo często po polsku. Zaś księgi 
metrykalne najbardziej nawet na 
zachód wysuniętych terenów dowo” 
dzą niezbicie jak wyglądał tu skład 
narodowościowy ludności. Oto jed- 
na z tych ksiąg, mianowicie z By- 
czy na Śląsiku. Imiona przeważają” 
ce, to Maciej, Jan czy Stanisław. 
Nazwiska: Grędaczka, Szeląg, Siko- 
ra, Żyłko, Cichocz, Wujek i tylko 
jeden, jedyny na kilkadziesiąt pol- 
skich nazwisk, ukryty w ich cieniu 
Erncćst Kluge. z 

Później, wspierani przez. Wielkie- 
go Fryca, przez jego następców i 
duch Hakaty, a ostatnio przez Ost- 
hilfe, Ernestowie Kluge, zyszyai | 


WET dice kdo Z 


m 


_ Krew zakrzepła na dokumentach 


spychali ich do imiast, 
kopalń i hut, 

Stąd właśnie, z kopalń i hut, wy- 
zuc!t z ziemi, z praw do narodowo” 


spędzali do 


ści i człowieczych warunków egzy- 


stencji. Cichocze i Wujki wychodzii 


z bronią w ręku przeciw Niemcom 
w czasie trzech powstań śląskich, 
trzy prawie dziesiątki 
Stąd prowadzili 
walkę przeciw faszyzmowi o swoje 
polskie i robotnicze 
kilku laty. 


łat temu. 
sabotażem i kulą 


prawa przed 


Dni zmagań ludu polskiego tych 


Ziem z najeźdźcą powracają z pe'- 


ną wyrazistością, gdy się widzi au- 
tentyczne druki powstańcze, zdję» 
cia i odbitki pism codziennych oraz 
ulotki, — gdy wreszcie widzi się 


tak dobrze znane z dni okupacji pla 
katy publikujące egzekucje lub na- 
grody za schwytanie „Banditen pol- 
nischer Abstammung”. 
że krew, której barwa jest na pla- 
katach, 
skrzepnąć. 


Zdaje sig, 


wciąż jeszcze mnie może 


Dobrze jest sobie po wyjściu z 


tych miejsc grozy wstąpić do pierw 
sej sali Pawilony Czterech Kopuř Í 


jeszcze raz spojrzeć na miecze 
Grunwaldzkie wzniesione ponad 
rdzą broni hitlerowskiej na wyso- 
kie, jasne i spokojne posągi polskich 


Cichoczów i Wujków z ojcowizny, li radzieckich żołnierzy, (an) 
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„t bezprzykładnym 
14 > . . . ti 
poświęceniem i wiarą 
Specjalny wysłannik prof, Ein- 
steina na Kongres intelektualistów 
we Wrocławiu, prof. Nathan, Wyra- 
zit życzenie zanoznanią się z pew” 
nymi interesującymi go _zagadnie- 
niami, związanymi z odbudową ży- 
cia powożennege w Polsce. Prof, 
Nathan w tym celu udał się Ha wy” 
cieczkę samochodową po Dolnym 
Siąsku, a po powrocie w następują+ 
cych słowach określili swoje wraże: 
nia: 


— Zainteresowałem się w Połsce 
trzema zazadnieniami, W Warsza” 
wie ciękawiło mnie zagadnienie pla 
nowania gospodarczego. Muszę 
stwięrdzić z wielkim zadowoleniem, 
że to, czego dokonaliście w dziele po 
wejennej odbudowy kraju, stanowi 
najlepszą zachętę do planowania 
gospodarczego również i dla innych 


Na Dolnym Śląsku, na waszych. 
Ziemiach Odzyskanych, postanowi 
łem zbadać czego tutaj dokonano w 
dziele odbudowy zulszczonego prze” 
mysłu, Tnieresowała mnie równieź 
niezmiernie, w jaki sposób rozwią” 
zana zostałą w Posco sprawa pror 
dułctywizacji pozostałej tutaj ludnor 
ści żydowskiej, Dlutego też dzięki 
pomocy Miura Kongresu odbyłem 
wycieczke do Wałbrzycha, aby 707 
baczyć jak pracuje wielka żydowe 
ska spółdzielnia pracy „Solidarność”. 
Miałem możność stwierdzić na miej 
sću, źe ludność żyGowska, przerzu= 
cona łosumi wojny do Wałbrzycha z 
różmych stron i z różnych Środa” 
wisk, zdołała dobrze zaakłimatyzo= 
wać się w nowych warunkach 


Powróciiem z tego objazdu — 
stwierdza prof. Nathan — z jeszcze 
głębszym przeświadczeniem, że in" 
telektualiści całego świata nie po- 
winni szczędzić trudu, aby ZAPEW” 
nić trwały £ sprawiedliwy pokój tym 
wszystkim ludziom i narodom, któ” 
re własną pracą przyczyniają się do 
zbudowania lepszego świata. 


Sprawa A. Błaszczyka z Z.MP. 


Elementy kapitalistyczne myślą jeszcze kategoriami sprzed 1939 r, 


Nowa organizacja młodzieżowa — 


klimatu społecznego. Zachodzi pyta= 
nie, czy istotnie nie ma już żadnych 
przeszkód, aby działalność ZMP by- 
ła owocna. Na pytanie to niekiedy 
odpowiedź musi wypaść przecząco. 
Dla przykładu przytóczyć można ma- 
teriały, nadesłane nam przez zarząd 
wojewódzki ZMP w Łodzi, 

Oto b. wiceprezes koła „Wi£ a 
obecnie ZMP, w Krzyworzece odzna- 
czony za pracę w brygadzie Służba 


Z obrad Kongresu Pokoju 


Następnym mówcą jest stary bot 
jownik austriackiej klasy robotni- 
czej, ERNEST FISCHER. Przeciw* 
stawia się on próbom dopatrywania 
się błędów tak po stronie faszystów 
jak i antyfaszystów. 

MARIKA STRIENSTEDT (Szwe- 
cja) zgłasza następnie w imieniu 
Danii. Norwegii i Szwecji konkretną 
RE TWE Z EC z o, O E 


Sprostowanie 


Do wczorajszej kolumny Kulturalnej 
(wKurier” z dn. 28 sierpnia) wkradło sig 
4 błędów, ż których niektóre nadają śię 
na oślą łąkę korektorską. I tak: we 
frzzmencie z powieści Adolfa Rudnickie- 
go „Lato”* czytamy, zamiast „Siły naj- 
ciemniejsze spośród ciemnych* — „Siły 
najcenniejsze spośród ciemnych*' 

W artykile o Tamarze Chanum jest 
wzmianka o mongolskim władcy Timur- 
Lenku (1336—1405), który rzekomo podbił 
złotą Ordę w 529 lat po swojej śmierci, 
czytamy bowiem wyraźnie, że Timur po- 
bił Ziotą Orde w roku ..18551 W tym sa- 
mym artykule, zamiast  „turko-tątar= 
skich" winno być „turo-tatarskich*, Da- 
lej, w opisie dutary, instrumentu o 2-u 
lub 4-ch strunach, korekta wprowadziła 
ulepszenie tego instrumentu, donosząc 0 
dutarze „7-strunowej'”. 

W innym miejscu z polskiego „nigi 
uczyniono Czeskie „ne“, ale o to, ze 
wzgiędu na przyjaźń łączącą nas + brat- 
nim narodem czeskim, spierał się nie 
będę. 

św 


PODRĘCZNIKI SZKOLNE 


ORAZ 
BOGATY WYBÓR KSIĄŻEK NAUKOWYCH 
I POWIEŚCIOWYCH. 


propozycję utworzenia stałego związ. 
zku intelektualistów, który czuwał- 
by nad sytuacją pokoju. 

Następnym mówcą był przedstawi” 
ciel Albanii FOLO SLANO. Oświad- 
czył on, że italia faszystowska pod 
pretekstem rozpowszechnienia cywi. 
lizacji starała się uczynić z Albanii 
swoją kolonię. 

W chwili obecnej, kiedy naród al- 
bański pracuję dla odbudowy swej 
kultury i gospodarki, pojawia Się 
widmo nowych konfliktów. 

Delegat Belgii, GERBO, zaznaczył 
że tzw. pakt brukselski nie dał na* 
rodowi belgijskiemu poczucia spoko“ 
ju. Gerbo oświadczył, że w Kongo 
Belgijskim produkuje się duże ilości 
uranu, uczelnię belgijskie nie otrzy” 
mują go jednak dla prac badaw- 
czych. Całą produkcja uranu idzie 
bowiem za ocean. 

Prof. VARELA z Argentyny wspo- 
mina Chile 1 Pablo Nerudę, 

JULIEN BENDA, członek delega" 
cji francuskiej, wybitny przedstawi: 
ciel francuskiego świata intelektual- 
nego, składa imieniem swojej deie 
gacji oświadczenie, w którym pod- 
kreśla wielką rolę porozumienia lu- 
dzi nauki, sztuki i literatury w dzie- 
le usuwania przeszkód, jakie stoją na 
drodze do budowańia pokoju. Pokój 


Księgarnia Spółdzielcza „OŚWIATA” 


Z ODPOW, UDZIAŁAMI 
w RADOMSKU 
POLECA: 


— POMOCE 'NAUKROWE 


może być zbudowany nawet przeciw 
rządom, przez narody, które my re 
prezentujemy na tym Kongresie — 
stwierdził wśród oklasków Benda. 


Delegat brytyjski HALDANE przy 
znaje, że kultura burżuazyjna rozpa- 
da się, lecz nawet w tym stanie — 
twierdzi on — nie przestanie być 
funkcją żywych układów socjal 
nych, a więc jest dotychczas żywa i 
trzeba walczyć z jej rozkładowymi 
funkcjami. 

Prof. HOEST, delegat amerykań" 
ski, nadał swemu przemówieniu ton 
opozycyjny w stosunku do wywodów 
poprzednika. 


Następnym mówcą był akademik 
STOJANOÓW z Bułgarii, który stwier 
dził, że kultura każdego narodu jest 
ogniwem kultury całej ludzkości i 
dlatego nie można czynić podziałów 
pomiędzy 


na strefy geograficzne 


ludźmi, 

Przewodniczący oddaje głos prof. 
J. HUXLEY'OWI, który analizując 
przebieg dyskusji stwierdza, że oka- 
zano wzajemnie za mało zrozumie- 
nia dia siebie. 

Ostatnim mówcą tegoż dnia był 
znany publicysta radziecki ZASŁĄ* 
WSKI Oświadczył on, że Kongres 
przyczynił się wiele do dzieła budo” 
wania pokoju. „Twierdzę, że udało 
się znaleźć wspólny język. Było to 
wtedy, kiedy wszyscy zebrani mani- 
festowali na rzecz przedstawicieli re 
publikańskiej Hiszpanii, kiedy cała 
sala witała delegatów demokratycz 
nej Grecji i kiedy witaliśmy owacyj 
mie gości z krajów kolonialnych. 
Chocłaż kolor skóry był różny, nasz 
język był wspólny. 


Wierzymy, że Kongres ten rozpo” 
czął wielką rzecz. Niech będą wśród 
nas spory, lecz niech się umacnia 


Zwiazek Młodzieży Polskiej — Sta- 
wia swoje pierwsze kroki, Ale te wy 
siłki i dążeniawwymagają zdrowego 
naszą jedność w obronie pokoju. 


Polsce, Aleksy Błaszczyk, syn mało” 


Ale koledzy oskarżonego 0 „Stasz 


rolnego chłopa = został postawiony (ne przestepstwo towąrzyszę z ZMP 
w stan oskarżenia przez właściciel! | postanowi stanąć w obrońie Mas 


prywatnej cegielni panów Szańca i 
Fertałę. O co został oskarżony? O to, 
że stanął w obronie robotnika, że 
zdemaskował prawdziwe stosunki, 
panujące w fabryce oskarżycieli. 
Zaczęło się od tego, że ob. Błąsz- 
czyk, jako junak napisał do organu 
„S. P.*, „Młoda Wieś* artykuł, w 
którym szczerze odmalował krzywdę 
i wyzysk robociarza polskiego. Nie 
mogli tego znieść zaatakowani. Po- 
stanowili go ukarać, postanowili po- 
skromić zapędy chłopskie, do któ- 
rych nie byli przyzwyczajeni, Uczy- 


nili to w zmowie z rozparcelowa-, Sądy. Istnieje ustrój, 
iz, Demokracja Ludowa“, (art. 


nym obszarńnikiem, adw. Rembow- 
skim, który wniósł skargę do sądu. 


Przy głośniku 


czyka, aby przyczynić się do wyrwa= 
nia oskarżycieli z letargu. 

W liście do naszej redakcji ezton- 
kowie wojewódzkiego zarządu ZMP 
w Łodzi piszą: 

„Twardo i zdecydowanie domagA- 
my się, aby czynniki społeczne, by 
partie polityczne, by cały ogół spole- 
czeństwa wglądnął w tę sprawę 
Sprawiedliwości msi się stać zadość, 
Tylko w trochę inny sposób, jaki 
chcieli by tego panowię kapitaliści z 
Krzyworzek i ich protektorzy. Ist= 
nieja przecież w Polsce Niezawisła 
któremu ra 


Polskiego Radia 


Koncert symfoniczny - 


dla uczestników Kongresu intelektualistów 


W ubiegły piątek, 27 bm. o godz, 19,15 
Polskie Radio zorganizowało piękny kon- 
cert, którego celem było zaznajomienie 
zagranicznych uczestników Światowego 
Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 
z połską muzyką symfoniczną w jej hi- 
storycznym rozwoju. Z konieczności by- 
ła to introspekcja ograniczona, więcej 
bowiem nie można było dać w przeciągu 
półtoragodzinnej audycji, ale cztery Wy- 
brane nazwiska: Moniuszki, Karłowicza, 
Szymanowskiego i Panufnika dobrzę re- 
prezentowały cztery fazy rozwojowe na- 
szej twórczości symfonicznej na přzę- 
strzeni ostatnich lat 40: 

Na program złożyły. się: 1) uwertura 
do opery „Flis“ Moniuszki, napisana W 
roku 1858, a więc dokłądnie przed % ia- 
ty, © poemat symfoniczny Mioczysiawa 
Karłowicza „Stanisław } Anna Oświęci- 
mowie (1903), 3) TV symfonia Karola 
Szymanowskiego (153%) 1 4) Uwertura 
rragiczna młodego współczesnego, kom- 
pozytora Andrzeja Panufnika, napisana w 
142 roku w Warszawie, podczas okupa- 
cji ułemteckiej. 

Choć Polska, Gzięki wybitnym talen- 
tom współczesnym, zajęła dziś jedno z 
czołowych miejsc w muzyce światowej, 
dla większości przybyłych ma kongres 
wrociawski intelektualistów Polskę w miu 
zyce dotąd reprezentuje niewąłpłiwie 
przede Wszystkim twórczość Chopina, 
zorganizowanie więc przez Polskie R3- 
dio retronpektywnego koncertu symtoni" 
cznego dla tego zgromadzenia światowej 
elity umysłowej było pomysłem dobrym 
i bardzo udanym. 

Koncert nadawany był przez radjóo na 
caią Polsko, n przez Paryż na wszystkie 
rozgłośnie francuskie, ale był jednoczó-:' 
śnie normalnym koncertem symonicz- 
nym, zdyż wielkie studio rozgłośni wro- 
ciawskiej pomieścić mogło jako słucha- 
czy hezpośrednich wszystkich uczestni- 
ków kongresu (sala na 1000 osó6b!). 

Wykonawcami koncertu byli; wielka 
orkiestra Polskiego Radin pod dyrekcią 
Witolda „Rowickiego, z udziałem pianisty 
Jana Ekiera, Który wykonał partię forte- 
pianową w RY symfonii Szymanowskiego. 


Wysłuchziem tego Koncertu, Siedząc 
przy doskonałej 1-lamoowej superietero- 
dynie, i pomimo nieświęjnych warunków 
atmosferycznych odhiór rmiałóm wyjąt- 
kowo dobry. Wykonanie stało tzeczywi- 
ście na bardzo wysokim moztomie. Sne- 
eialnie dobrze było siuchać uwerturę Ma 
niuszkł, ódestaną z dnżę precyzją ryt 
miczną 1 dynamiczną, Słapiej wypadiją 
przez raie komnozycje o więlcszvm ži- 
zezzczemin Qźwiekowym, niemniej Sym- 
fonia Szymanowskiero i poemat Rasławi- 
cza brzmtałv jeszcze rrzejrzyście I zra- 
zumłale. Najsłahiej nod wzgłedem radin- 
fonicznym wypbańłaą twistną skadinad WU- 
węefrtura Panufnika, Ale długołrwyua okta 
ski I owacje. jatdch nie <zczeńziii wykue 
nzwcom słuchacze bezpofredni. śwl>drzy ` 
EI p zupełmym radowojefiiu ?aramndzoc= 
nych goici, co bylo dla polskiero radio" 
muchacza równieź bardzo przyjemne. 

witola mowieki, znóny nam x wysie- 
nów naoćrinnych w Łódzkiej Filharmonii, 
jest dals erolowym dvrvyzentem  rałod- 
szego vokalenia muzyków nolskich, Je- 
mn też rłównie przypada zasługa zorza- 
nizowartia tego ortiestrowcgo  zesnołu, 
który pod kierunkiem Grzerorza FPitel- 
herza w beznrzykładnian krótkim  rząrię 
stał mie jedna z najlepszych orkiestr 
svmtonicznych w Euronie. Ale sprzyie< 
ńltwość nakazuje nowieńyieć, że rasuół 
ten nie zdołulhy nsiącnać tak szybko nn- 
dobnych rozmitatów hez wenólurzcy Wi- 
łotda Rowickiego, którsga slusznie nazy* 
wnją prawą ręką Fitelberga. ; 

Do powodzenia koncertu przyczynił sie 
w dużym stopnin i wykonawca partii for 
tenianowej — Jan Erler, który jest nie 
tylko śwłetnym pianista, ule 1 Znanym 
kompozytorem; Grał z werwa I doskona- 
ła sprawnością techniczna. Partię w dru- 
zisj części symfonii wykonał za sziąe 
chetnym liryzmem, a z żywiołową briwit- 
rą — partie w cześtj ostaintei; hefacej 
symfonicznie rozbudowanym oberkiem. 

Zarówno Iplejatorom [sk i wykonaw« 
com tego koncertu nalsżą tie słowa szcze 
rego uznania. 


ST. WGQYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


TEKI Da = 
i ENT 5 e ‘hn i 

[i 3y rai i YW.» - 

ip AD * j SpR: 2 


UP 
LG 


Nr 238 (1022) 


_ dos 


Humor naszych dziadków 


DZIKI 


Pozwólcie mi opowiedzieć stów 
pare o błogosławionych skutkach cy 
wilizacji w Afryce. 

Cywilizacja ta podeszła do chaty 
jednego z mehmedków afrykańskich 
i zastukała do drzwi: 

— To ja, cywilizacja. 
w imieniu prawa! 

— A czego to żądasz tutaj? 

— Chcę cię ucywilizówać! 

— Cóż to u Hcha znaczy? 

— No, chcę uczynić z ciebie ucy- 
wilizowanego człowieka, Przede 
wszystkim chcę, abyś się przyodział 
przyżwolcie, Masz tu parą koszul, 
parę majtek, kamizelkę, surdut, cy- 
linder i parq wełnianych rękawi- 
czek! 

— Zwariowałaś czy co? Przy 60 
stopniach gorąca, toż. ta śmierć w 
tekim garniturze! 

— Głupstwol,.. 


Otwórzcie 


Jeśli nawet ue 


mrzesz, to umrzesz porządnie, jal 
człowiek ucywilizowany. Ale po- 
wiedz, czym się ty trudnisz? Czy 


masz w reku jakie rzemiosło? 

— Mam trochę pola, co mi rodzi 
cztery razy do roku. Sieję, zbieram, 
jem, śpię, no i kwita. 

— O, nie, to tak być nie może! 
Albo musisz się zdjąć czymś stale, 
albo cię zapiszę za włóczęzę, 

— To otworzę kawiarnię, mam a- 
kurat spory zapas kawy i cukru. 

= Wybornie. A jle też jak są- 


dzisz bedziesz mógł zarabiać dzien- 
nie? 

— Czy ja wiem? 
złotych, może... 

Cywilizacja mruczy pod nosem: 

— Dziesięć złotych dziennie to na 
miesiąc trzysta, czyli 3.600 na rok, 

Potem powiada głośno: 

— Wybornie, to będziesz mi pła- 
cit rocznie po 240 złotych, 

— Tobie? A za co? 

— No, podatelt dochodowy. O 
drobiazgi zaraz się umówimy. 

— Jakto, jeszcze będą i drobiazgi? 

— Tak, ale to już głupstwa po 
prostu. Podatek przemysłowy, cały 
kram 40 złotych rocznie. Wywiesisz 
jaki szyld porządny przecie? 

— Naturalnie. p 

— No, więc i za szyld zapłacisz. 
Dasz coś także za prawo wystawie- 
nia towarów w oknie. | 

— Ej, to wolę nie otwierać wcale 
kawiarni, 

— Zwariowałeś czy co? To. tylko z 
począta* będzie ci markotno. A jak- 
że się nazywasz? Trzeba cię będzie 
przecie do ksiąg zapisać, 

— Mehmed. 

— Mehmed?.. To wy tu widzę 
wEzyscy Mehmedy. Trzeba ci dać 
przezwisko jakieś. 
nos do mopsa podobny, no to bę- 
dziesz „Mehmed psia morda”. 

— Wolę „owcza morda”... 


Może dziesięć 


Udreka 
W „Głosie Anglii“ z 14848 w 


dziale „Nasza korespondencją” znaj- |. 


dujemny następujący list: 


I L. Gdymia. Ktoś z moich 
znajomych czytał gdzieś nie- 
dawno, że książe Edynburga 

weżmie osobiście udzia? w re- 
gatach jachtowych tego roku, 
Bardzo chciałabym wiedzieć, 
czy to prawda i jakie to będą 
regaty, oraz na jakim jachcie 
weżmie w nich udział książe 
Edynburga. Będę bardzo wdzię 
czna za odpowiedź i liczę na to 
że  Szan,. Redakcja 


. |pewnej 


pani LL. 


KURIER POPULARNY. 


WILIZ 


Dawaj 4 złote na o- 
piatę stemplową. Dzieci masz? 

— Trzeba ich także zapisać. 

— I także zapłacić za to? 

— Nie, to się już bezpłatnie zro- 
bi, tylko na każdej metryce trzeba 
przykleić stempel za 2 złote. Rodzi- 
ców masz? 

— DOjciec umarł w tych dniach? 
A majątek jaki zostawił? 
Dziesięć woreczków kawy... 
To oddawaj mi zaraz jeden. 
Za co? 


WYTŁOMACZYŁ' 
Gdzieś był wczoraj wieczorem? 
— Z Antosiem. 

— A gdzie byl Antoś? 

— Ze mną. 

— A gdzie byliście oboje? 
-— Razem! 


G. B. SHAW 

Raz zapytano Shawa, znanego 
pisarza angielskiego, mającego już 
gonad go lat, czy w dalszym cią- 
gu będzie pracował na niwie dra- 
matopisarskiej. IVa to Shaw: 

— Czy kaczka może odzwy” 
czaić się od pływania? Mogę jed- 
nak umrzeć, bo to zdarza się cza 


Ale jakie? Masz |sem w moim wieku. 


Shaw siedział kiedyś znudzony 
na dobroczynnym koncercie, od- 
bywającym się pod protektoratem 
wysoko postawionej da- 
my, 

— Czy nie uważa pan — spy- 
tała dama, — że orkiestra gra 


formacji, tak jak innym czytef- wspaniale? Niech pan pomyśli — 


nikom. 
Po liście następuje odpowiedź: | 


Przypuszczamy, że przytoczo 
na. przez Panią wzmianka od- 
nosi się do tzw. Cowes Regat- 
ta, regat, które mają miejsce na 
Ilse of Whigt w czasie od 3r. 7. 
do 7.8., wspomniany zaś jacht, 
to Blue Bottle, ofiarowany 
księżniczce Elżbiecie w dmu 
jej ślubu przez Island Sailing 
Club. 


Po przeczytaniu tej wyczerpują” 
cej odpowiedzi odetchneliśmy z ul- 


 |ga: skończyły się noce bezsenne i 
będzie |udręka niepewności trapiąca panią 


mogła i chciałą udzielić mi in.'1. L. z Gdyni w roku 1948! 


Jarosław Hasek 


Jak uratowałem tonącego 


Moim gorącym pragnieniem 


myśl 
gdy znajdowałem 


tury chciwy na pieniądze 
dziadek po kądzieli był z piętna 
ście razy sądzóny za lichwę) a nie- 
raz czytałem w gazetach. że zarząd 


miasta wypłaca pięćdziesiąt koron 
tonące- 
zo (Znam wypadek, gdy ktoś z na* 


w nagrodę za uratowanie 


rażeniem życia wyciągnął z wody 
tonącego, za co otrzymał. tytułem 
nagrody pięćdziesiąt koron. Biedak 
tale się ucieszył z otrzymanych pie 
niędzy, że z radości serce mu pg“ 
kło). Ale najważniejsze — znaleźć 
się na łamach prasy. Co prawda; 
moje nazwisko mieraz było w gaze” 
tach, ale niestety nie wzbudziło to 
zachwytu ani mojego, teścia, ani 
mojej żony Jarmiły. Pisano o mnie 
w związku z bardzo przykrym incy* 
dentem, kiedy policjant wywrócił 
się o moją laskę — innym razem 
była o mnie wzmianka pod tytułem 
„Bił się ź źolnierzami'. O ile pa- 
miętam opis zaczynał się od słów 
dających wiele do myślenia, „W 
piwiarni „Kanonier“ zjawił się 
wczoraj”... Przesuwa mi się w pa- 
mięci szereg tytułów wzmianek gaze 
towych. dotyczących mojej osoby. 
„Zatrzyfnał statek... ,„Wyrzucony w 
'Turnowie*, „Zaczepiał policjantów" 
itd... Przykre wspomnienia, lepiej o 
nich nie mówić! 

Nic tedy dziwnego, że gorąco prag 
nąłem zobaczyć swoje nazwisko w 
gazecie w roli szlachetnej i dobrej 


a Z 


h 

ło uratowanie kogoś od śmierci. Ta 
szczególnie mnie rozpalała, 
się w niepgrza” 
nym pokoju. Poza tym jestem z na 
(mój 


ów, porcje ostryg, a co zrobię z resz- 


jednostki, by zrehabilitować swoją 
przeszłość, i 

Wyobrażałern sobie te czarne lite- 
ry na białym jak śnieg papierze. 
„Bohaterski zbawca”, Nawet wyraź 
nie widziałem, że wydrukowane by* 
ło kursywą: „Bohaterski zbawca”. 

Za te pięćdziesiąt koron, które do* 
stanę jako nagrodę, kupię parę bu" 


tą pieniędzy? Oczywiście, zaabonuję 
komplet „Orędowniica 
trzeźwości”, 

Co dzień chodziłem wzdłuż rzeki i 
wypatrywałem ulubione miejsca 5a" 
mobójców, szczególnie most Karola, 
Z którego rzucają się głównie człon- 
kowie stowarzyszenia  „Oszczęd- 
ność”, by uniknąć zapłaty dwóch ha- 
lerzy za przejście przez mośt. 

Okazało się jednak, że miałem wie 
lu konkurentów. W dole, pod mo- 
stem, przez cały dzień czatował w 
łódce pewien typ, który utrzymywał 
się wyłącznie z ratowania tonących. 
W jego mieszkaniu wisi przeszło 
sześćdziesiąt oprawionych w ramki 
świadectw dziękczynnych i nagród. 
Snuł się pod mostem jak pająk, a 
ostatnio umieścił nawet specjalną 
siatkę dla samobójców. 

Słowem, przy moście Karola nie 
miałem żadnych szans, Udałem się 
więc na most prowadzący od placu 
Eliszck — i tam wreszcie dopiąłem 
celu. Jakiś jegomość na moich oczach 
skoczył do wody, rzutiwszy uprzed- 
nio na szyny tramwajowe list nastę? 
pującej treści: 

„Droga Bożenko! 
Już sto razy zwracałem ci uwagę, 


S 


towarzystwa 


ci ludzie przez dziesięć lat śrają 
już razem. 

— Dziesięć lat!... — powtarza 
Shaw — A ja myślałem, że my tu 
dłużej siedzimy, 


BEZ ZŁUDZEŃ 
Voltaire powiedział kiedyś po 
dłuższym zastanowieniu nad spra 
wami ludzkimi: | 
„Los ‘sprzedaje ñam zwykle 
bardzo drogo to, co skionni jes- 
teśmy uważać za jego dary". 


DZ 
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Knajpa — miejsce, dokąd cho- 
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ACJA 


— No, podatek spadkowy! Masz i 
tak okrutne szczęście. Gdyby to nie 
po ojcu, tylko po jakimś tam dale- 
kim Rrewnym, tobyś musial cztery 
razy tyle zapłacić! 3 
Prawda, że szczęście. 

Gdzie ojciec pochowany? 

Tu zaraz obok chaty! 
| Nie można! Trzeba 
nu cmentarzu. 
tych! 


— konięcznie 
Dawaj za to 40 zło- 


Skądże wezmię? 

To dawaj woreczki z kawą! 
Więc jakże kawiarnię otworzę? 
4 to już sam sobie łam głowę 
a to, wybierz sobie inne zajęcie, 

— Nie innego nie potrafię,, 

— To najpierw zapłacisz kare, a 
potem do kozy pójdziesz. 

— Do jakiej znowu kozy? 

— Nie wiesz co to koza? Takie 
miejsce, gdzie się będziesz uczył 
moralności, siedząc z różnymi: łap- 
serdakami, 

— Moja ty cywilizacjo, zrób mt 
tę wielką łaskę i idź sobie do wszy” 
stkich diabłów... ` 


(„Tygodnik mód è powieści“, 
1886). 


DWIE JAZDY 
Młody lotnik wojskowy namó- 
wil swego starego wuja do lotu. 
Gdy opuścili się już po szeregu 
ewolucji na ziemię, wuj rzecze do 
lotnika: 

— Dziękuję ci 
za moje oba loty. 
— Jakto oba? 

— Bo to byla moja pierwsza i 
ostatnia jazda samolotem. 


SAM SIĘ ZDRADZA 

— Wiem zawsze dokładnie, 
kiedy mój mąż wyśra, a kiedy 
przegra w karty. 

— Jak to pani poznaje? 

-— Łatwa rzecz, bo jeżeli prze- 
śra, to przed spaniem wiesza 
spodnie na poręczy łóżka, a kiedy 
wyśra, to chowa je pod poduszkę. 


ROZTARGNIENIE 
— Czego pan szuka? 
- — Parasola... 
— Przecież trzyma $o pan w 
ręku! 
— Ach! Dziękuję bardzo! Gdy 


mój kochany 


dzi się co wieczór po raz ostatni|by nie pańska uprzejmość, wró- 


w życiu, 


że nie powinnaś sdlić wieprzowej 
wątróbki przed wstawieniem jej dô 
pieca, Skutek był ten, że twarda skó- 
ra odbiła się tragicznie na moim ka- 
tarze żołądka. 

Poza tym dowiedziałem się, że ła- 
czą cię intymne stosunki z moim u. 
rzędnikiem, który okradł mnie na 
sześćdziesiąt tysięcy koron. Obecnie 
jestem zbankrutowamy. Żegnaj 

Twój Józef“ 

Zanim zdążyłem przeczytać ten 
list, samobójcę, całego i nieuszko- 
dzonego, wyciągnięto ż wody. Oka- 
zało stę, że pływał jak ryba i mało 
brakowało, a byłby pobił światowy 
rekord. 

Nie powodziło mi się na mostach. 
Postanowiłem spróbować szczęścia w 
Kariinie. Tam, w pobliżu mostu kor 
lejowego, w gorące letnie wieczory 
pojawiają się na niebie dziwaczne 
purpurowe odblaski, Odrażający za” 
pach unosi się w rzeźni w Karlinie 
i czarne chmury sadzy ciężko wiszą 
nad Maninami. W tym miejscu rze” 
ka jest równie czarna i zamyślona, 
jak stary przewoźnik przy Rogań- 
skiej wyspie, który z ponurą miną 
oblicza swoje zarobki, oceniając każ“ 
dego przechodnia na dwa halerze, co 
stanowi zapłatę za przewóz , Mewy 
unoszą się nad rzeką | uderzają 
skrzydłami w wodną taflę. Nieto 
perz, $Świszcząc, krąży nad rzeką 
(właściwie nie jestem pewien, czy 
nietoperze świszczą, ale nie ma to 
zńaczenia), O zmroku ta cześć mia- 
sta wygląda tak ponuro, że w żaden 
sposób nie można się obyć bez butel- 
ki koniaku. Oprócz tego saperzy od 
bywają tutaj ćwiczenia, nucąc smut” 
ne żołnierskie piosenki. i 

Te właśnie miejsca znakomicie od- 
powiadają moim zamiarom. Blisko 
miesiąc włóczyłem się po okolicy, 
przy czym wypiłem około ośmiu bu- 


ciłbym do domu bez parasola, 


telek koniaku. I nic. Wreszcie w 
smutny jesienny wieczór, kiedy ga- 
łęzie drzew zawodzą żałosne skargi, 
że jesień zerwała im wszystkie li- 
ście i że przestały już być natchnie- 
niem poetów — na brzegu rzeki zja* 
wił się jakiś młodzieniec. Przesze 
dłem kilką razy obok niego i zauwa” 
żyłem, że ma około szesnastu ląt, na 
tomiast nie zauważyłem, żeby zdta- 
dzał zamiar wskoczenia do wody. 
Chłopiec sterczał już ze dwie godzi* 
ny nad rzeką: wżdychał, płakał, je- 
czał, spoglądał na niebo, potem wy= 
jat z kieszeni jakaś fotografię, pota- 
łował ją, rozdarł na kawałki, otarł 
kurz z butów chusteczką do nosa i 
wreszcie rzucił się do wody obok 
miejsca, gdzie znajdowały sęi łodzie 
wojskowe.  Błyskawicznym ruchem 
Sschwyciłem z ziemi kamień, podbie” 
głem do jednej z łódek — przy-po* 
mocy kamienia złamałem zamek, któ 
rym łódź była przymmocowana i po“ 
płynąłem na środek rzeki, gdzie chło 
piec walczył z falami, krzycząc, „Ra- 
tunku! Ratunku!“ 

Złapałem go za kołnierz, dwukrot- 
nie uderzyłem kułakiem.w kark, wy 
ciągnąłem z wody, posadziłem w łód- 


ce obok siebie i popłynąłem: do brze=| 


gu. Kiedyśmy się znajdowali w łodzi, 
młodzieniec całował moje buty, ale 
jak tylko stanęliśmy na brzegu — 
niedoszły samobójca rzucił się do W 
cieczkt. Puściłem się za nim co sił, ale 
nie udało mi się go dogonić. Stra- 
ciwszy wszelką nadzieję, niewymtow* 
nie zrńęczony, wpadłem do pierwsze 
go napotkanego po drodze komisaria 
tu policji. Naczelnik urzędu, spogłą” 
dając na mnie podejrzliwie, zapytał: 

— Pan w jakiej sprawie? 

— Złamałem zamek... — wyrwało 
mi się, 

— Koleczko! — zawołał naczelnik. 


— Mamusia się pyta czy już duża 
„wyciągnąłeś'? Mam powiedzieć, że 
siedem? 


— Dlaczego ty malujesz anioły $- 


czarnymi włosami? 
— Bo mam żonę biendynkę, 


PRAWO CIĄŻENIA » 


To jest najpiękniejszy z walców 
miłosnych! 


— Proszę go zrewidować i osadzić w 
areszcie. 

= Ależ niech pan pozwoli, ja panu 
wyjaśnię... To było tak: musiałem 
złamać zamek... 


Nie więcej nie zdążyłem powie” 
dzieć. Koleczko otworzył kluczem 
drzwi izby zatrzymań, wepchnął 
mnie do środką i szybko przekręch 
klucz z drugiej strony. 

Z przerażeniem usłuszałem dona 
śny głos naczelnika: 

— Koleczko, niech pan telegraficz, 
nie natychmiast zawiadomi wszyst- 
kie komisariaty, że zatrzymaliśmy 
człowieka, który łamie zamki, 

A w jakiś czas potem: 

— Więc pan już dostał wszystkie 
informacje? Jutro przekażemy go 
sądowi. 

Zacząłem z całych sił walić pig" 
ściami w drzwi i w odpowiedzi na 
to usłyszałem znowu głos naczelni= 
ka: 

— Koleczko, proszę mu włożyć 
kaftan bezpieczeństwa! 

Nazajutrz z samego rana zaprowa* 
dzono mnie do sądu. Naczelnik są 
du zwrócił się do mnie z zapytaniem: 
„= Kto pana nauczył łamać zam 
ki? 

— Sam sie nauczyłem — odpowie- 
działem nieśmiało i pokornie, ponie- 
waż kaftan bezpieczeństwa. zmienił 
mnie w ciągu tej nocy w pokornego 
baranka. i 

Sędzia, który mnie badał, okazał 
się człowiekiem łagodnym. Udało mi 
się.w końcu wytłumaczyć mu, w ja- 
kim celu złamałem zamek, Niemniej 
jednak zaaresztowano mnie, ponie” 
waż łamiąc zamek, popełniłem prze” 
stępstwo przez naruszenie własności 
wojskowego taboru. 


Poz «aż 
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TRENER 


„Ilekroć sportowcy nasi nie o- 
Siagne zwycięstwa — większość 
już nazajutrz po zawodach do- 
maga się głośno i nieustępliwie 
sprowadzenia do Polski śeenórów | 
zagranicznych. 


z wypowiedzi powyższych wy 
daje się, że wnioskodawcy uwa- 
żają, iż zagraniczny — „cudotwór* 
ca“ dokona melada sztuki i po- 
trafi w przeciągu krótkiego czasu 
wyszkolić naszych sportowców 
ra niepokonanych mistrzów. | 


Kpt. P.Z.B. — Derda mówi 


O najmłodszych reprezentantach 
POLSKI W. BOKSIE 


Nr 238 (1022) 


DKS. (tódź) - T.UR. (Choiny) 


Dziś o godz. 11 rano, na boisku 
DKS. odbędą się zawody towarzys” 
kie w piłkę nożną, między drużyna” 


mi: 

DKS (Łódź) — TUR (Chojny). 
Wyrównany poziom obu drużyn po 
zwalą przypuszczać, że zawody pū- 
wyższe powinny wypaść b, inieresu- 


jaco, 
Kary, kary... 


Na ostatnim posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN zostali 
zdyskwalifikowani za brutalną grę 
następujący gracze: Emerling (Pa- 
tonia — Świdnica) -- 12 mies., Koło- 
dziejczyk (Ostrovia) — 12 mies., Dzie 


Nie negujemy, że dobrzy tre- W zwiazku żjciw Czechom przeszła solidne wy-= |Gnata, który pobił już Smyka. Chcie 3 VE e 
nerzy są nam bard 4 ý | z meczem  bokser- |szkolenie na obozach. Sztuki bok= |łem jednak, aby w drużynie znalazi Seg olona BOSE” ara n 
rdzo potrzebni i  $4)|,/// | skim juniorów Poi |serskiej uczył naszych juniorów wy |Się choć jeden bokser z. Wrocławia. |, cake 3 fites 
W naszym kraju mieli by wdzięcz Naj /2/ ska — Z próbowany trener Sztam. Ę 2 $ — Czy to prano zelek ina = e A 
i wacja, który, jak| — Mam nadzieję — mówi dalej |fant w piórkowej — Kudłacik prze j K 
ne pole do pracy, Ale... CH wiadomo, odbę- p. Derda — że ASM, ZEWODYSCY szedł już „chrzest“ międzynarodo- B ankers oen 
Właśni. ; , ý ; "dzie się dziś we|będą dobrze przygotowani do tak|wy? T ? STH 
LO AŻ chodzi 9 co „ale”, Nie Wrocławiu, „Exz=|poważnego meczu. Dzis mogę zdra-| — Yak jest, walczył on w meczu wyrówni e rekord ŚWiałowy 
zepa zapominać, ze szkolenie / press Wieczorny” |dzić „tajęmnicę', że młodzi stara- nadprograr wym w spotkaniu Pol- DUBLIN. Podczas międzynarodo- 
sportowca (trwa bardzo długo. przeprowadził krójją się wdiczyć nowoczesnym stylem, |ske—Północna—ZSRR w Gdańsku. |wych zawodów lekkoatletycznych 
Weźmy dla przykładu piłke noż ( D tki wywiad z ka-|na półdystansie, Spotkał się w wadze koguciej z zdobywczyni złotych medali olimpu 
na. Aby wyszkolić ut ý J : pitanem PZB —| Najlepszym technikiem. . według |Dutkowem i wygrał z nim wysoko. |skich, Holenderka Blankers Koen, 
S yszkolić utalentowane- TD p. Derda na te-|mnie jest poznańczyk Ratajczyk. Kudłacik wyłapywał doskonale tu- wyrównała rekord świat. na 100 y. 


go zawodnika, należy uczyć go 
sztuki gry przez parę lat. Najlep- 
szy instruktor nie potrafi w ciąśu 
jednego roku wyraźr ^ podciąg= 
nąć technicznie druży y. Mamy 
oczywiście na myśli młodych pił- 


żądanych owoców, ponieważ p= 
siadaja oni małe przygotowanie i 
doświadczenie fachowe i więcej 
naszych zawodników nie nauczą, 
niż nasi starzy, rutynowani piłka- 
rze, którzy w chwili obecnej po- 
święcili się również pracy instruk 
torskiej, 


Uważamy, że władze piikarskić 
powinny kontrolować pracę obec 
nie sprowadzonych trenerów za- 
granicznych i w wypadku stwier= 
dzenia u nich 


małej fachowości, 
„ułatwić” im szybki powrót do 
kraju. 

Szkoda naprawdę pieniędzy na 
niektórych zagranicznych —_.„spe- 
ców“, którzy mniej wiedzą o taj- 
nikach śry w piłkę nożną, niż my 
w kraju» 

Czyż każdy internacjonał za- 
wn ma być zaraz dobrym 
anstruktorem? Na pewno nie! 
I przypuszczamy, że niektóre klu 
by, korzystające z ich usług przez 
cały sezon, przyznają nam częś” | 
ciowo rację. | 


— A jakiego rodzaju zawodnikiem: |ki w gardzie i bił z obu rąk, 

jest Smyk — półciężki z Wrocławia?| — Æ jak przewiduje pan ewen- 

„Kapitan Derda informuje na wstę| — Smyk również reprezentuje no |tualny wynik? A 

Róż, OR WSDCE Apis va ERĄ W PSS chociaż posas — Na to pytanie zupełnie nie u- 
; ży dziś walczyć będą prze- |dammy od niego lepszego zawodnika— |-niom odpowiedzieć, gdyż nie znam 

juniorów czechosłowackich, a zwią- 

zek tamtejszy nie nadesłał żadnych 

bliższych danych o swych reprezen- 


w mat naszych náj- 
młodszych pięściarzy. 


osiągając 10.8. 
Dział oficjalny ŁOZPN. 
KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr. 11 

w związku z jubileuszem ŁOŻPN, prosi 
sie przedstawicieli podokręgu KkUtnowskie 
go i piotrkowsko - tor aszewskiego oraz 
Kluby nie objęte podgkręgami na kone 
ferencję, która odbędzie się w aniu 30.8: 


Warta remisuje w Krakowi 


pozwoliła na uzyskanie efektu cy- 
frowego. 
Po przerwie. doszli do głosu „war 


MOSKWA, — Mistrzostwa piłkarskie 


Związku Radzieckiego zbliżają sie ku 
końcowi i coraz bardziej wyjaśnia się sy 
tuacja u góry tabeli, S 

zeszłoroczny mistrz — CDKA, który 
pod koniec pierwszej połowy rozgrywek 
uplasował sie na środkowym miejscu, 
zdobył ponownie pozycżą leadera i po- 
prawia z meczu na mecz swą forme. 

Ww  ostżtnim spotkaniu jedenastka 
ODRA pokonała Dynamo z Kijowa 6:1. 


Po 21 meczach mistrzowskich, drużyna 
ta znajduje się na pierwszym miejscu z 
31 punktami, przed Spartakiem z Mo- 
kwy i Dynamo (Moskwa). Walka o ty- 
tuł mistrza Związku Radzieckiego roze- 
gra się więc między trzema wymienióny- 
mi zespołami. 


$ 
PRAGA. — Do stolicy Czechosłowacji 
przybyła samolotem drużyna hokejowa 
Indii (mistrz olimpijski). Zespół ten roze 
gra tu 2 spotkania z reprezentacją Cze- 
chosłowacką. 


3 È 

KALKUTA, — W międzypaństwowym 
meczu piłici nożnej, reprezentacja Bur- 
my zremisowała z reprezentacją ligi in- 
dyjskiej 1:1. 


WARSZAWA. Do Warszawskiego Zw. 
Bokserskiego nadeszła depesza z Helsi- 


żankowskiego Tl-giego, co spotka- 
ło ste z głośnym protestem wido- 
wni, i : 


nek, z imiennym zapraszeniegi Francisz=- 
ki S£zymury na turniej pięśćiarski, Któ- 
ry oahędzie sle z okazji 25-lecia istnienia 
Tińskiego Związku Bokserskiego. 


Turniel rozpoczyna się w Helsinkach 
© dniu 23 września. 


Depesza podpisana jest przez prezesa - 
Smetsa, który był w Londynie i Obser- 

wował wałki Szygiury. Jak z tego wyni- 
ka, Finom najbarcziej ze wszystkich PQ 


Taków podobał się Szymura. 


MOSKWA. — Podczas mistrzostw Strze |g 
leckich Zwiazku Radzieckiego zostały po |g 
bite 4 rekordy Świata w strzelaniu z bro | 
ni myśliwskiej w konkurencji grupowej |j 
a trzech pozycji (klecząca, leżąca i sto- 
jaca). Zespół Armii Radzieckiej osiagnął 
2,608 pkt., bijąc rekord światowy, należą- 
cy do Szwajcarii i wynoszący 2,607 pkt. 
Ten sam zespół w pozycji stojącej uzys-_ 
kat 317 pkt. Wynik ten jest o 7 pkt, lep- 
szy od rekordu Świata. 

Poza tvm zawodnik Andrejew osiągnął 
w pożycji stojącej 176 pkt, — I ten wynik 
jest o 3 pkt. lepszy od rekordu światowe- 
go, należącego do Szweda Johansona. A 
ponsdto ten sam zawodnik w konkuren- 
ch skłauającej się z trzech pozycji uzy- 
skał 539 pkt. — 2 więc o 5 pkt. lepiej od 
dawnego rekordu świata. 


m 
RUNNANKENNENAKNANNANNNZNANONNUNANANNENANARNENNNNA 
* 


i Karzy, śdyż weteranów nikt już r.b. o godz: 17 w Sali RKS TUR, Helenów 
nie WA grać i szkoda nawet BRAC WSIE, Adodriązkowa, 
ı Taten ce! pieniedzy, ` KRAKÓW (Tel. wł.). W meczujcjarze”, Wynik remisowy należy u- : 

Ponadto obecnie bardzo często [piłki możnej o AENEA klasy |ważać za astra 3. | e ian aan nn AA KSW TT. 
Się zdarza, że kluby na własną rę piństwowej poznańska Warta zre.| Bramki zdobyli w 26 min. po nie f "RADA PEDAGOGICZNA, RADA RODZICIELSKA $ 
kę sprowdzają z zagranicy tre- misowała z Oracovia 2:2 (0:1). ponemnieniu bramkarza Warty z |ý I DZIECI SZKOŁY Nr. 159 j 
nerów, Ostatnio zaangażowano Gro prowadzono nè przeciętnym [obong — Szewezyk (głową) ? w f R. : i = 86, = at H 
kilku instruktorów, którzy jedy. V010 technicznym, spraylnjąc |75 min. Parpan z karnego — dla |g SKŁADAJĄ OB. DYREKTOROWI „BOLESŁAWOWI j 
nie z tego tytułu, KOPA 0RAŻ zawód dzies'ęe ptysięcznej ilości wi | Cracovii. ) Ą KRUKOWI. OPIEKUNOWI WYMIENIONEJ SZKOŁY , 
cy każą sobie płacić wyzokie h R. | Do” ) | Dia Warty w 49 m, Skrzypnink / NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA Z OKAZJI JEGO A 
> ARIA. Jaż dzić NOŻE wee | Do przerwy gospodarze mieti ate iw 0 z karnego Gendera. ý , IMIENIN. A 
Hee lo rani Sh SE og mier | cydowang przewagę, jednak nieu- „Sedzia Nowakowsk: z Warszawy |ý ` EJ 

SERA ? h nie wyda po- |delność strzałowa ich napadu nia nie uznał bici zdobytej przez Ró- fwauanasrannaRaRRRARRARRRRARRARARNARRAARARAARARA 
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4 ODPOWIEDZ. UDZIAŁAMI 


w RADOMSKU 
ul. Limanowskiego 43 


tet. (22 


POSIADA 2837 CZŁONKÓW 


JEDYNE NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW DLA ŚWIATA 
PRACY W RADOMSKU 


Naszych klientów obsługuje 9 SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH 
ý 1 SKLEP MONOPOLOWY 
1 SKLEP TEKSTYLNY 


2 PIEKARNIE, 


P. S.S. W RADOMSKU BUDUJE PIBKARNIĘ MECHANICZNĄ 
ZAKŁADA. WYTWÓRNIĘ WÓD GAZOWYCH ORAZ ROZLEWNIE 


OCTU I FIWA. 


Tymczasem Clyde wprowadził łódkę między li- 
lie. Gadał bez przerwy, położył wiosła, zrywał i rzu- 
cał do jej stóp kwiaty z długimi, wilgotnymi łodyga- 
mi. Ona siedziała oparta wygodnie, zanurzywszy je- 
daa rękę w wodzie. Na chwilę przyciszyły cię jej 
niespokojne myśli i zatrzymały się na pięknie jego 
głowy i ramion, na rozwichrzonych włosach, które 
opadły mu na oczy. Jakiż on jest Śliczny. 


ROZDZIAŁ V 


Wspomnienie tego dnia było tak piękne, że dłu- 
go jeszcze żyli tymi cudownymi chwilami i zdumie- 
wali się, że mogło im przytrifić się coś równie ro- 
mantycznego. Takie przemiłe spotkanie! I to wtedy 
właśnie los zbliżył ich do siebie gdy oboje doszli do 
jednego wniosku, że lepiej będzie, jeżeli ich znajo- 
mość nie przekroczy progów stemplarni. 

Upłynęło trochę czasu na pogawędce, on mówił 
o piękności lilii i że jest bardzo szczęśliwy, że mógł 
je dla niej zerwać. Potem spotkali się z Gracją i za- 
wrócili do przystani. 


Gdy stanęli na ziemi. Roberta zastanowiła się, 
co dalej robić. Czy mają razem wracać do miasta? 


| Nie byłoby to dobrze. Mogliby narazić się na plotki 


Clyde też przypomniał sobie Gilberta. Jeżeli ktoś go 
zobaczy, co by mogło z tego wyniknąć? Co powie- 
działby Gilbert, gdyby o tym.dowiedział się? 

Całe towarzystwo zamyśliło się nad tym zagad- 
nieniem, nie wyłączając Gracji, której też chodziło 
o własną opinię (a przy tym czuła się urażona, że 
Clyde nie zwracał wcale na nią uwagi. Roberta, zga- 
dujące jej myśli, zapytała: 

— I eo teraz będziemy robili? 

I zaczeła zastanawiać się jakby teraz, wywikłać 
się delikatnie z tej sytuacji, nie obrażając Clyda. 
Osobiście byłaby szczęśliwa, gdyby mogła powracać 
iz Clydem. ale sama. Z Gracja nie może, nie chce. 
Musi być ostrożna. Musi jakoś wybrnąć z tego. 
| Clyde też nad tym samym myślał, Czy ma naj- 
|bezczelniej w świecie, nie zważając na złe języki, 
wracać z mimi do miasta, czy wycofać się pod jakimś 
pretekstem. Nie nie umiał wymyślić i miał je już 
odprowadzić do tramwaju, gdy naraz  Shurlock, 
elektrotechnik, ten co mieszkał także u Newtonów, 
zawołał na panny, siedze na balkonie pawilonu z 
przyjacielem: 

— Co za szczęście! To-pani panno Alden. Dzień 
dobry, panno Marr! Czy by panie nie chciały 
wrócić z nami. Mój przyjaciel ma samochód, może- 
my pani, zabrać. | 

Roberta skorzystawszy z tego, zaczęła tłumaczyć 


Clydowi, że jest już jpóźno,a one mają być jeszcze 
na wieczornym nabożeństwie z Newtonami, dobrze 
więc bedzie skorzytać -z tego zaproszenia. Miała 
nadzieję, że Shurlock zaprosi i Clyda. Istotnie za- 
prosił, lecz Clyde odmówił Wytłumaczył się, że chce 


jeszcze pozostać tu dłużej. 


Zaledwie towarzystwo odjechało i on powrócił 
do miasta, 


Nazajutrz od samego ranka tęsknił do 'widok: 
Roberty. A chociaż oboje byli ciągle pod kontrolą lud 
kich oczu i trudno mu było objawić to, co miał w 
sercu, jednak z uśmiechów na jego twarzy i pałają- 
eych spojrzeń, domyślała się Roberta, że tak samo, 
jak dnia wczorajszego, Clyde jest pod jej urokiem. 
Sama też. chociaż czuła grożące niebezpieczeństwo i 
wiedziała, że tajemnica jest konieczna, nie mogła 
lsię powstrzymać, © żeby nie odpowiedzieć mu gorą- 
cymi, zachęcającym spojrzeniem. Jakież to cudowne, 
że on ma dla niej tyle sympatii. Cudowne i straszne! 


Clyde widział, że Roberta mile patrzy na niego, 
Może więc uda się szepnąć do niej, jeżeli zdarzy się 
sposobność. Więc-gdy zobaczył, że dwie robotnice, 
siedzące obok niej, odeszły ha chwilę, skorzystał z 
tego i zbliżył się, Wziął jeden z kołnierzyków, któ- 
re stemplowała i jakby robił uwagę o robocie, ode- 
zwał się: : 

— Bardzo mi przykro było wczoraj rozstawać się 
anią. Czybyśmy dzisiaj nie mogli zobaczyć się 


Z 
gdziekolwiek? 


e > SEE 


Nr 238 (1022) 


KURIER POPULARNY 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red dyżurnega 144-18 


repa ppi ry ayzurują apteki: 

kiego rzejażd 19), Cymera tul. 

(Wólczańska 37), £psztajna (Piotrkowska 

Nr, 225), Niewiarowskiej (Zgierska 146) 

odary Tła tPomorska 12), Trawkow- 
ię rzezińska 56), Umiesz: 

(Dąbrowska 24 b), S mię ed zgą 


SATLATRNA 


„TEATR WOJSKA POLSKIŁUU 

Na scenie Państw, Teatru WP pod ty- 
rekcją Leona Schillera odbędzie silę za 
AE upa RE przedstawienie wzno- 
wr j komedii Mo: y r 
AST liere'a pt. „Gzzegorz 

w roli tytułowej pozostaje niezastąpio= 


ny: Stanisław: papinski, 
Jach w Diąt H, Bi 
J. Mach al. Łodyń 


+ r, r3 - 

ski, J. „Wafmiński i M, W. ki. Re 
żyseruje Danuta Pietraszkiewicz, dexora- 
cje i Kostiumy Zenoblusza Strzeleckiego. 


7 TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16,30 £ 19.38 ostatnie przed- 
stawienia „ŻZABUST Zapolskiej g Ireną 
Górską w roli tytałówet. i 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
m. Daszyńskiego 34, 

W poniedziałex, 30 sierpnia premiera 
sztuki „NIEBOSZCZYK PAN PIG" (e 
de Peyret-Chapuis, jednego z najznako- 
mitszych pisurzy francuskich, autora 
„Jodyty' i „Szaleństwa”.Ta ostatnia aztu 
Ka była jednym z największych sukta- 
sów teatralnych w okresie przedwojen- 
nym. ,„„Nieboszczyk Pan Pie" ukaże się w 
Teatrze Kameralnym w świetnej reży- 
serii Januszą Warneckiego. 
Obsadę stanowią;: Hanna Bielicka, Kry 
tyna: Ciechomska, Halina  Głuszkówna, 
słąw Guzek, Irena Horečka, Wanda 

iska, Janusz Jaroń i i Michał Me- 


Dekoracje Stanisława Cegiciskiego. 
Kasa czynna od Ii do 13 i od 15. tele- 
fon nr 123—%02, 


TEATR LETNI „BAGATELĄ" 
Piotrkowska 94 
Teatr Letni „Bazatela”, Piotrkowska 54. 
Ostatnie dni, tylka do 3 września naj- 
wspanialsza komedia sezonu Pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Pocz. o godz. 20. W niedzielę dnia 29 
bm. awa przedstawienia a godz. 16,30 i 
20, Zniżki ważne: 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


h Piotrkowska 743, tel. tatus 

mis 1 codziennie a dą. 19. 
„ONOTLIWA ZDZANNA: Sés doeretkż 
w % aktach J. Gilberta. Bilety wcześ- 
niej do nabycia, nl- Piotrkowska 102, 
a od godz. 17 w kasie teatru. W nie- 
driele kasa teatru czynna od godz. 11. 


TEATR TUR — ul. 11 Listopada 21, 

O godz. 19.50 gościnne występy zespo- 
łu krakowskiego w sztuce G: Zapolskiej 
Pi. „ZAĄBUSIĄ”" — ostatni tydzień, 


TEATR LETNI „OSA” 
m. Zachodnia 43, telefon 140-09. 
jennie o 19,90 w niedzielę i świę- 
ta 16 4 19,30 komedia rmiuzyczna pt. 
„Rozkoszni Dziewczyna* z H, Makow- 
szą, W. Brzezińskim, T. Wołońskim i 
y A SA na czele całego ze- 

ni 


spolu. ważne, 


h AOTEA MIEJSKIE: 
nogsraficzze — Plac Wo 
„M Akeh Inosci Nr. 14. 
Prehistoryczne — Piac Wolności Ko, 14 
— MAECZYNNE, 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza 
— nieczynne do 1 września. 
Sztuki — Więckowskiego 36. otwarte na 


m '? prócz anniegol-irar: „i m fizy 


nóg ja, zona Stalina 1: 

„M ja mita godz. $ 

niedz. 16,40. - u e 
BALTYR - w 


Narutowie $ 
„Tókkomyślna siostra * = =" 16 
18.30, 21; w nieda. 13.20. i 

BAJKA | „ut. Pranciszkańska X]: 
„Wakacje“ — godz. 19, 20, W tte- 


äzicje 16. 

GDYNIA — ul, Daszyńskiego 2: 
„Program aktuzlności kraj, | zagr. 
SĄ 20, 21. Pierwsze zdjęcia z Olimpia= 
Nr 274 — godz. 11. 12, 1%, 16, 17, 

REL — ui. Legtonów 2/4: 

«Syn pułku” godz. 16, 18, 4, w nie- 


18, 


dzieję it 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Słódrna zasłona”, — godz. 18, 0. w 
niedz. 16. 

BOLONIA — ul Piotrkowska 67, 


„Zielone lata* — 16, 13,20, 71. w nie- 
dziele 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/78, 


«Dziewczęta z baletu", godz. 18, 4%, 
w niedz. 15. 
ROBOTNIK — ul Kilińskiego 178: 


oW pogoni za mężem = 
18,50 21, w niedzielę 13,30. 

ROMA — ul. Rzgowska 64: 
„Postrach mórz“, godz. 18, 20, w nie- 
dzielę 16. 

RERORD — Gl Rzgowska 2: 
„Rosanna siedmiu księżyców" 

18, 20,30, w niedzielę 15,30. 

STYLOWY — ui. KiUbskiezo 123: 
„Bolero“ godz. 16,30, 18,30 20.30. 

w niedz. 14,50. 

SWIFT — Bałucki Rynek 5* 
„Dragonwyce”, — godz. 18, 20,30, w 
niedzielę 15,30. 
© ui Piotrkowska (08: 
„Okoliczności łagodzące", = 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

TATRY rw oLrudzie!: 

„Miasto bezprawia“ — godz. 
18,30 20,50, w nież. 14.30, 
WISLA ul Daszyńskiego 1: 
„Chłopiec z przedmieścią* 

17,.19,021. w niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — ul Zawadzka 16: 
„Miasto bezprawia” — godz. 17, 19, 
2, w niedz. 15. 

WOLNOŚĆ — vi Napiórkowskiego 18: 
„Lekkomyślna siostra" — godz. 14.90, 
8, 030 w niedz. 1 

ZACHĘTA — ul Zziersxa 28: 
„Casablanca godz. 18.50, 

w niedzielę 16,30, 


godz. 16, 


godz. 


godz. 


godz: 


m TN 


20,30 
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Dotkliwy brak fizyków i matematyków 


Nauczycielstwo na progu szkoły 


Dlaczego trwa odpływ sił pedagogicznych ze wsi do miasła 


Wraz z młodzieżą wracają po 
wakacjach do miasta liczne rzesze 
nauczycielskie, W nadchodzącym 
roku szkolnym, wobec utworzenia 
nieznanego dotąd w Polsce typu 
zkół o ciągu 1l.letnim, nastąpi 
przetasowanie nie tylko uczniów, 
przechodzących ze szkół podstawo 
wych, do  „jedenzstolatek* ale i 
przesunięcię wielu pedagogów. Re- 
alizowana reforma szkolna ściśle 
związana jest z problemem należy 
tej obsady szkół przez siły wykwa- 
lifikowańe. Program nauczania, 
który dotąd wykładany był w cia 
gu 12 lat musj bowiem pomieścić 
się w ramach nauczania trwające- 
go o rok krócej — i z tego wzglę- 
du materiał przerabiany w klasie 
8-mej w lwiej części przerzucony 
zostanie do klasy siódmej, w któ. 
rej nauka trwać będzie codziennie 
przez sześć godzin. Jest to obeiaże 
nie maksymalne, które nakłada na 
pedagogów -szczególne obowiązki 
wymaga bowiem usprawnienia me- 
todyki nauczania. 


BRAE NAUCZYCIELI 

Rzecz jasna, Że dużą wagę wła- 
dze szkolne muszą przyłożyć do 
kwestii doboru sił nauczycielskich. 
Niestety nauczycieli, pomimo uru- 
chomienia całej masy kursów pe- 
dagogicznych, nie mamy za wiele. 
O ile na terenie samej Łodzi za- 
gadnienie to nie przedstawia się 
na ogół źle, o tyle prowincja od 
czuwa głód nauczycieli, zwłaszcza 
wykwalifikowanych. Przy tym 
obserwowane jest zjawisko odpły- 
wu mauczyciełi wiejskich do mia- 
sta. Składają się na to dwie przy- 
czyny. Warunki pracy szkolnej na 
prowincji są o wiele trudniejsze 
niż w mieście. Tu wykładowca pra 
euje co najwyżej z 45 uczniami, 
tam nieraz przy olbrzymiej ciasno 
cie szkół, pracówać musi z 65, a 
nawet 100 uczniami. 


SKROMNE UPOSAŻENIA 

Uposażenie nauczycieli jest przy 
tym skromne. W tych warunkach 
nauczyciele muszą „dorabiać'*, dla- 
tego też ciągną oni do większych 
ośrodków, gdzie znacznie łatwiej 
otrzymać można dodatkową pracę. 


bojownika o Socjalizm. 


8. + 


| 
| 


Dnia 28 sierpnia 1948 r. zmarł 
TÓW. , 
KRYJAK JOZEF 

w wieku lat 58 

DŁUGOLETNI CZŁONEK POLSKIEJ PARTII SOCJALIS- 

TYCZNEJ CZŁONEK KOMITETU DZ, GÓRNA P, P, S. 

W zmarłym tracimy wiernego ś ofiarnego towarzysza 


Na przykład w Łodzi niektórzy 
nauczyciele pracują w dwu szko. 
łach na przemian przed południem | 
po południu. Władze szkolne rozu- 
mieją ciężką sytuację materialną 
nayczycielstwa i dokładają starań, 
aby systematycznie ją poprawić. 


KWALIFIKACJE PEDAGOGÓW 

Obok tego kładzie się nacisk na 
podniesienie kwalifikacji nauczy- 
cielstwa a przede wszystkim na 


lsię do Kuratorium 140 akademi- 


Jskie. Jeżeli się ich wcieli do szkół, 


nych w łódzkim okręgu mamy 
1.550 nauczycieli niewykwalifiko” 
wanych. W tych warunkach każdy 
nowy nauczyciel, a zwłascza nati 
czyciel z wyższymi lub nawet śre- 
dnimi studiami odgrywa bardzo po 
ważną rolę. Toteż akcja szkolenia 
nowych kadr pedagogicznych nie 
może słabnąć ani na jedną chwilę. 
Im szybciej ten proces zostanie 
przeprowadzony, tym szybciej wła 
AKCJA SZKOLENIA dze szkolne wyjdą zwycięsko z tru 


czuwać nie tylko na wsi, ale i w mie 
ście. Pocieszającym jednak zjawi- 
skiem jest wzrastający napływ stu 
dentów, garnących się do pracy 
nauczycielskiej, Ostatnio zgłosiło 


ków, prosząc o posady nauczyciel- 
wówczas sytuacją Kuratorium 


Szkolnego ulegnie znacznej popra 
wie, 


zwiększenie liczby fizyków i mate- 
matyków, których brak daje się od 


Na onegdajszym posiedzeniu Kole- 
gium Miejskiego, na którym uchwa- 
lone zostały nowe stawki komornego 
dia lokali użytkowych, oraz ustal- 
ne trzy strefy mieszkaniowe — roz” 
patrzono również inne, niemniej in- 
teresujące sprawy. 

Omówiona została np. sprawa u- 
tworzonego niedawno Cmentarza Ko 
munalnego, który: przez Wydział 
plantacji miejskich jest obecnie u- 
rządzańy na wzór podobnych cmen- 
tarzy europejskich, Cmentarz Ko 
munalny otrzyma nowoczesną sza- 
tę plantacyjną i przybierze charak 
|ter parku. Koszt tych robót jest o- 
gromnhy i dlatego władze miejskie, 
tdia zdobycia odpowiednich środków, 
postanowiły w przyszłości pobierać 
ad każdego grobu na cmentarzu „po 
kładne* w wysokości 5090 złotych od 
każdego chowanego. Do tej pory nie 
pobierano z tego tytułu żadnych o” 
płat. 

Następnie omówiono sprawę umia 
stowionej Filharmonii w związku z 
bliskim rozpoczęciem sezonu Konęer 
(owego. Na wnjosek Wydziału kultu- 
ry i sztuki, który wystąpił o uprzy” 
stepnienie imprez koncertowych sze- 
rokim rzeszom pracujących, posta- 
nowiono opłaty za wejście na koncer 
ty podzielić na kilka grup, z tym, że 
najtańsze będą bilety na koncerty 
masowe, urządzanę dla robotników. 
wzgłędnie dla młodzieży. Ceny par 
terowych miejsce ustalone zostały w 
sposób następujący: na parter: od 30 
do 55 zł, loże boczne — 30 zł, balkon 
— również od 30 do 55 zł 


KOMITET 
DZ. GÓRNEJ P. P. 8. 


W dniu 27-go sierpnia 1948 r. zmarł po długich cierpieniach 


P. 


KRYJAN JOZEF 


DŁUGOLETNI PRACOWNIE I PRZEWODNICZĄCY RADY 
ZARŁADOWEJ PAŃSTWOWEJ FABRYKI APARĄTÓW 
ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI. 

W Zmarłym straciliśmy nieocenionego towarzysza pracy 
oraz aktywnego działacza na odcinku politycznym, społecz- 


nym i zawodowym. 


Cześć Jego świetlanej pamięci. 
DYREKCJA, RADA ZAEKŁADOWA I ZAŁOGĄ 


zmarł nieodżałowany 


tow. KRYJ 


PRZEWODNICZĄCY KOŁA 


w głębokiej żałobie 
TOWARZYSZE 


Dnia 27, 8, 1948 r, po długich j ciężkich  eierpieniach 


CZĄCY RADY ZAKŁADOWEJ PAŃSTWOWEJ FABRYKI 
APARATÓW ELERTRYCNYCH 
Wyprowadzenie zwłok z domn żałiby, ul. Dębowa nr 8, 
nastapi w poniedziałek dnia 30 bra, o godz. 16.350 na emen- 
tarz katolicki na Kurczaki, o ezym zawiadamiają pogrążeni 


P, F. ALE, 


TRA 
gy 


AN JOZEF 


PPS ORAZ PRZEWODNI: 


z 


RO 
(GE 


LA PPS PRZY PTAE 


rx 


_ Pamiętać trzeba o tym, że na jdności 
6.630 nauczycieli szkół powszech- St. Gelas 


Koncerty dla robotników i modzieży 


Z ostatnich uchwał Kolegium Zarządu Miejskiego 


Wszystkie te taryfy nie wymagają 
zatwierdzenia Miejskiej Rady Naro- 
dowej. Toteż na najbliższej sesji 


Na poranki popularne ceny kształ- 
tować się będą następująco: krzesła 
na parterze od 75 zł do 210 zł, loże 
boczne — 105; balkon od 30 da 105 
zł, bankon boczny — 30, loże boczne 
— 55 zł 


MRN, wyznaczonej na jutro, w. pó- 
niedziałek, dn. 30 bm. znajdzie się 
jedynie sprawa podziału . miasta na 
strefy dla ustalenia stawek komorne 
go w myśl dekretu o najmie lokali z 
(at) 


Na wieczorne koncerty symfonicz” 
ne i recitale wejście na parter kosz- 
tować będzie od 105 do 410 zł, w lö- 
żach bocznych — 210, miejsca na 
balkonie — od 55 do 210, boczne — 
105, łoże balkonowe — 155 i miejsca 
stojące — 30 zł. 


28 lipca. 


Ustalono też taryfę dla wynajmu 
sali Filharmonii na różne imprezy, 
Ustalono nowe opłaty za wejście do 
Ogrodu Zoologicznego. Wejście dla 
wycieczek zbiorowych — po 20 zł od 
osoby, dlą dzieci, młodzieży szkolnej 
i szeregowych wojskowych — 30 zł, 
dla pracujących — 50 zł, dla niepra” 
cujących i zatrudnionych w prywat- 
nych przedsiębiorstwach — 100 zł. 


Kurs. nauki języków 
Ze ü Miejski w Łodzi — Wydział 


y — podaje do wiadomości, iż za- 
pisy na Kursy Nauki Języków dla do- 
resłych przyjmowane będą w Tokalų 
Kursów przy ui. Piotrkowskiej 115 — lē- 
wa oficyna, I piętro — od dnia 25 sierp- 
nia rb. od godziny 16,30 do godziny 19,30 
w poniedziałki, środy i piatki; 
ekcje języków  rosyjskięgo, angiel- 
sgo 1 francuskiego dia poczatkujących 
wansowanych rozpoczną się dnia 8 
lodbywać się bedg 3 razy ty- 
0, po jedne] godzinie dla każdej 
studiujących — w poniedziałki, 


W poniedziałek, dnia 30 sierpnia 1948 r. 
o godz. 17 odbędzie się w lokalu Dzielni- 
cy „Śródmieście Prawa Polskiej Partit 
Socjalistycznej w Łodzi ul, Andrzeja 
Struga Nr 46 odprawa prelegentów nałe- 
acych do Kola przy Dzielnicy „Śródmie 
ście Prawa" PPS. 

Obecność obowiązkowa, 


=R=A-D-FO©: 


Niędziela, 29 sierpnia. 

Godz. 7,05 Koncert poranny, 8,00 Dzien 
nik, 815 Przegląd prasy stołecznej, 8.20 
Program dnia, 8,0 Muzyka lekka. 9.00 
Uroczystość poświęcenia sztandaru KBW, 
ufundowanego przez społeczeństwo łódz 
kie. Nabożeństwo odprawi i kazanie w7* 
glosi Ks. Płk. Ławrynowioz, 10.00 Audy- 
cja z okazji remontu 200-ego parowozu. 
11,00 Program na dziś. 11066 „Na widówni 
tygodnia" — felieton H. Elle. 11,15 Sere- 
nady śpiewane. 11,30 Komunikaty. -1,40 
Jedna 1 ta sama piosenka trzy razy, 11,50 
LZ frontu radłofonizacji'. 12,04 Poranek 
symfoniczny. 13,30 „„Kto to zrobił'* — za- 


środy i piątki w godzinach popołudnio-| radka radiowa. 13,40 Koncert dla przo- 
wych, od godziny 17 do 20. Jedynie RUIS| gowników wsi, 1) „Wzorowa wieś” — 
języka angielskiego ma 6 godzin | stąchowisko, 2) Muzyka lydowa. 14,23 
tygodniowo. Przegląd najciek. aud, przyszł. tygodn. 


14,90 „Papa się żeni". 15,13 „Na swojską 
nutę* — Gra Polska Kapela Ludowa, 
15,45 „Motywy ludowe u Adama Asnyka" 
— audycja poetycka. 15,55 Muzyka põ- 
ważna. 1630 „U wujcia Kluczyką na 
pięctotinii*. 17,00 „Mów! Wystawa Ziem 
Odzyskanych, 17,05 „Podwieczorek przy 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ZDUNÓW 


z odpowiedzialnością udziałami 
w ŁODZI 


ŻEROMSKIEGO Nr 95, 
Tëlefon 214-56 


mikrofonie”. 18,55 „Oświadczyny — u 
dycja rozrywkowa. 18,55 „Melodie świa- 


ta". 19,20 Arcangele Corelil — La Folia 
I/I. 19,35 Felieton J. Wyszomirskiego pt. 
„Dziwny vicegubernator". 19,50 „Na mtu- 
zycznej fali", 20,20 „Z życia Czecnosto+ 
wacji*, 20,50 Muzyka, 20,58 Komunikat 
meteorologiczny; 21,00 Dziennik, 28,00 
Muzyka taneczna. 22.25 Władom. sport, 
lokalne. 22,53 Omów. progr. lok, na fur 
TZ + tro, 22,36 d.e. muzyki tanecznej, 25,00 
SKIE ORAZ PIECE i KUCHNIE Ostatnie wiadomości, 0,10 Wiadom, ogó! 
PRZENOŚNE, nopolskie. 28,20 Program na jutro, 23,30 

Muzyka taneczna. 2400 Koncert życzeń. 


WOMAN TETIN 0,15 Zakończenie audycji I Hymn, 


ul. 


WYKONUJE ROBOTY ZDUŃ. 


PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 6, 


ogłaszają 


Przetarg nieograniczony 


na budowę 2-ch ROZDZIEŁNI SZAFOWYCH 0,4 o nodwójnym 
układzie szyn w Zakładach przy ul. Łąkowej 3/3. 


Przetarg odbędzie się dnia 6 wrześnią 1948 r. o godz. 9-ej 
w biurze P, Z. P. W. Nr. 6 w Łodzi, przy ul. Łąkowej 3/5, 

Oferty w zalakowanych kopertach należy wrzucić do skrzynki 
afert, znajdującej się w portierni Zakładów. 

Wadium w wysokości 3% oferowanej sumy, należy wpłacić na 
konto P; Z. P. W. Nr. 6 w B. G. K. konto Nr. 71. 

Wszelkie potrzebne informacje oraz podkładki przetargowe 
otrzymać można w biurze Zakładów, przy ul. Łąkowej 3/5. 

P. Z. P. W. Nr. 6 zastrzegają sobie prawo wolnego wybory 
oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez 
wypłacenia odszkodowania z tego tytułu. 


P. Z. P. W. Nr5. kò. 9 MAJA — Ł6ÓDŹ, ul. TYLNA Nr 6 
poszukują: 
2 KIEROWNIKÓW <a przędzałni zgrzebnej 
a) kierownika zgrzeblarni 
b) kierownika samoprząśnic na przędzę zgrzebmą, 
Zgłoszenia wraz z podaniem ; życiorysem przyjmuje Wy- 
dział Personalny. (Pr. 342) 
z a 


= at 


| 
| 
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Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 


SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
w RABOMSKU 


zorganizował 


24 Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska“ w powie- 
cie radomszczańskim, które zaopatrują drobne rolnictwo 
w potrzebne artykuły. 


Centrala w Radomsku posiada 3 punkty skupu i sprzeda- 
ży artykułów rolniczych, prowadzi pod własnym zarządem 
6 gorzelń, chmielniki, wapienniki i krochmalnie. 


Na sezon jesienny Spółdzielnia zaopatrzyła 24 Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska 


w nawozy szłuczne, artykuły opałowe 
oraz zboża siewne 


Skup zbóż chlebowych odbywa się w 24 Gminnych Spór- 
dzielniach „Samopomoc Chłopska“ i w Radomsku. 


HW RR ROR RL RE RR R RR ROEE RY RÓ R REA RÓ T RE 


| SPEDYTOR" 


PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCYJNE 
PAŃSTWOWO — SPÓŁDZIELCZE 
ODDZIAŁ W ŁODZI ul, PIOTRKOWSKA Nr, 5 
TELEFON 193-06 i 135-64. 


WYKONUJE WSZELKIE CZYNNOŚCI SPEDYCYJNE. 
POSIADA WŁASNY TABOR SAMOCHODOWY, 


KONNY — MAGAZYNY I BOCZNICĘ KOLEJOWĄ. 
(Pr. 344) 


| 
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KURIER POPULARNY 


Zarządzenie 


Rozkazem Komendanta Głównego MO 
zostat ustalony sposób regulowania ru- 
chem kołowym i pięszym na obszarze 
Rzcezpospolitej Polski, 

* Na podstawie tegoż wprowadzony zosta 
je regulamin ruchu kołowego i pieszego 
na terenie miasta Łodzi, w sposób nastę- 
pijący: 

$1 

Sygnały ruchu kołowego są: 

1) „Stój*  („Stóp*) « 
2) „wolna droga („ruszaj, jazda”), 
gnat „Stój“ wykonuje się ruchem 


odniesienie lewej feki plónówo, 
gając ją na całą długość, dłonią 
zwróconą do nadjeżdżającego z przodu, 
(zatrzymanie z przodu), 

b) wyciągnięcie prawej ręki poziomo 
na wysokość ramienia wierzchem dłoni 
do-nadjeżdźającego pojazdu z tyłu (za- 
trzymanie z tyłu). 

Syz „wolna droga“ („ruszaj, 
da“), wykonuje się przez; 

a) wyciągnięcie prawej ręki poziomo 
i ruch łukowy, przed piersią na wyso- 
kości lewego ramienia, dla pojazdów nad 
Jeżdżałjacych z prawej strony, 

b) wyciągnięcie lewej ręki poziomo 1 
ruch skierowany ku.głowie dla pojazdów 
nadjeżdżających z łewej strony: | 

Na sygnał „stój * wszelkie pojazdy ma- 
tychmiast zatrzymują się, aż do dania na- 
nego sygnału „wolna droga" (ruszaj, 
zda"). Bez tego sygnału bezwzględnie 
ule wolno ruszyć stę z miejsca. 

= 5.3; 

Pozycja milicjanta regulującego rueh 
uliczny poprzeczna do ruchu pojazdów 
— podalestenie iewej ręki pionowo, wy 
clągnięta: na całą długość, dłonią i twa- 
óconą do nadjeżdżającego pojazdu 
gniecie prawej ręki poziomo na 

ramienia wierzchem  ałoni 
do nadjeżdżejącego pojazdu z 
gnal „stój”), oznacza zamknięcie 
zdu przed skrzyżowaniem, nawet 
puszczeniu rąk przez milicjanta. 
88. 

Dla przepuszczenia zatrzymanych poja- 
zdów (sygnałami „stój') sposobem wy- 
mienionym w paragrafie poprzednim, re- 

stulujący wykonuje zwrot o % stopni w 
lew ro lub prawo i daje sygnał „wolna 

iszaj, jazda“). Dla pojazdów 

żdżających z kierunku do prawego 
u regulującego, zobowiązany jest po- 
j ruszyć na znak „wyciągnięcia pra- 
ręki, poziome, a nie samym przedra- 
niem iub dłonią, którą „przenosi łu- 
m ruchem przed piersią na wysó- 
Kości lewego ramienia. 

Jeżeli pojazd stoi przodem do lewegu 
bokt milicjanta, kierowca rusza na znak 
A agniątej jewej ręki poziomo, ruchem 


jaz- 


kierowanym kü Słowie, regulującego. W 
obu razach prowadzący pojazd powinien 
hmiast ruszyć po otrzymaniu od mi- 
ta sygnału „Wolna: droga'* („,ruszaj, 
jazda) Bez dania tych sygnałów niedo- 
ie jest ruszenie z miejsca za- 
. W czasie dawania sygnałów 
lujący awraca się twarzą w kietun- 
cu danego pojazdu. 
$4. 
Ruch tdiczny pieszy przez jezdnię od- 
bywać się może tylko pod kątem pro- 
stym'i w zassdzie na skrzyżowaniu ulig. 


$5: 


Przejście dla pleszych otwarte jest 
wówcżas, gdy przejazd dla pojazdów jest 
zamkniety, tj. wtedy gdy regulujący 
ruch stoi bokiem do posuwającego się 
pieszego. zę 


P sele dls pieszych zamknięte jest 
wówczas, gdy otwarte jest dla pojazdów, 
tj. gdy regulujący ruch stol równolegle 
do przechodnia, (przodem, tyłem), 

Regulamin wchodzi w życie z dniem 


HAWK WWR WRA WWW RAWKI RR WWW a) 1,9, 1948 r. 


P LETNI TEATR „OSAc ZACHODNIA 43 Telefon 140-05 


RANNA 


LETNI TEATR OS Ag 
Godz. 16 DZIS 2 PRZEDSTAWIENIA Godz. 19.30 


»ROZKOSZNA DZIEWCZYNA« 


w Toli tytułowej 
HELENA MAROWSKA. 
W. rolach pozostałych: B. HALMIRSKA — St. 
W. BRZEZIŃSKI —K, BRUSIRIEWICZ — M. 
Wł KWASKOWSKI — A, POŁOŃSKI — DT. WOŁOWSKI 
4 inni. 
Reżystr: T. WOŁOWSKI. Dekorator: J., GALEWSKEI 
Orkiestra pod batutą Z. WIEHLERA z 
W niedzielę 2 przedstawienia © c: i 19.50 
Uprasza się o wcześniejsze nabywanie biletów w kasie 
letaka teatru w gódz, 10—13 i od 14. Telefon 140- -09. 
Zniżki ważne. 


ZACHODNIA 43 Telefon 140-09 


PIASECKA, 
DABROWSKI 


Terkena TRR A T R AOR 


DO OWO ROW OR RO WRO WOODROW RO EA AR TRO T S S A T A E, 


NOURA AA a 


Redakcja -= Łódź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 
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TEATR LETNI PIOTRKOW SR: 1 UA 


OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 
DZIŚ 2 przedstawienia o godz, 1630 i 20 najweselszej komedii sezonu p. t, 


„Miusisz być moja: 


(W reżyserii i z udziałem K; SZUBERTA 


„BAGATELA 


Tylko do 3 września r. b. 


ważne na 16.80 | 20. 
wcześniejszą datą sę 


Kasą czynna cały dzień, tel. 272-70. Zniżki 
UWAGA! Wszystkie kupony wydane 2 
ważne do. dnia 3 września r. b. 


WRO OOOO NOTRE RA ROR RORORE: RTR PR WOW RAR ROT RAR AAC 


„Flet Zaczarowamuj** 


JUŻ RAZ W HISTORII WYPROWADZIŁ SZCZURY 
Z HAMELIN I UWOLNIŁ TO MIASTO OD STRASZLI- 
WEJ PLAGI GRYZONIÓW, NISZCZĄCYCH MIENIE 
OBYWATELI MIASTA. 
DZIS KSIĄŻKA „FLET ZACZAROWANY“ NAPISANĄ PRZEZ 
WŁ, BRONIEWSKIEGO WG. TEKSTU WALTA DISNEYA, 
ZARUPIONA W KSIĘGARNI „WIEDZY — 
WROCŁAW, RYNEK 14, 
NIE TYLKO, ŻE DA RADOŚĆ DZIECIOM W DOMU, ALE WPRO- 
WADZI TAKŻE DO DOMU TWOJEGO KILKADZIESIAT KSIĄ- 
ŻEK WARTOŚCI 50.000 ZŁOTYCH, KTÓRE MOŻESZ WYGRAĆ, 
BIORĄC UDZIAŁ W PREMIOWEJ SPRZEDAŻY KSIĄŻEK 
„WIEDZY* Z OKAZJI 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 
WE WROCŁAWIU. 
PAMIĘTAJ, KAŻDA KSIĄŻKA „WIĘDZY* ZAKUPIONĄ 
W KSIĘGARNI „WIEDZY“ — WROCŁAW, RYNEK 14 
BIERZE UDZIAŁ W LOSOWANIU PREMII 
1.000.000 ZŁOTYCH. 


miesięcznie z dostawą do domu == zł, 


a 


PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 
ZJEDNOCZENIE ŁODZKRIE 

Oddział 1 Budowlany 
ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 
Telefony 188-34, 188-35 
zatrudnj; natychmiast: 

MURARZY — CIESLI 

ZBROJARZY 
oraz 

ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH. (Pr. 337) 


136 


TUR 
w ŁODZI ul Skorupki Nr 6—8 
"Telefon 153-30 


dyzaminy wstępne na. wszystkie 


sera?stry rozpoczną się w ponije- 


działek 30 sierpnia o godz. 16. 


Wykłady rozpoczną się w cCzwār- 
tek 2 września o godz, 17. 
Informacjs i zapisy codziennie 
w godzinach 10—11 j 15—17. 


(PAP 3725) 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chórób skórnych, pęcherza, wena- 
rycznych przyjmuje, ' Kilińskiego 132, w 
1—14 1.16—18. Tel. 205-565. 


Zootiarowonie pracwv 


POWSZECHNE Domy 'Towarowe zatrud= 
nią natychmiast 6 księgowych  finanso* 
wych, wykwalifikowanych z praktyką 
z 6 księgowych materiałowych. Zgło- 

a do Wydziału Personalnego, Piotr- 
s —789 
KRAWCÓW chałupników na ubranka i 
płaszczyki 
myst Komńfekcyjny P. Piue 
böwmk 
I piętro. 


godz. 13 —234 


| 
RMSE 
Lekarze 
| 


dziecinne zatru ai — Pr2e* 
St. Bo- 
1 S-ka Łódź, Bandurskiego 9/11. 


Nauka i wychowanie 


KURSY Centralnego Zwiazku Stenogra- 
tów. Plotrkowska 89, zapisy na księgor 
rość, stenografig, karaspondencję, ma- 
opisznie: —10 


|- 


SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Nr 288 (1022) . 


zamawiać można zbiorowo, po ulgowej cenie zł. 
za egzemplarz 


- 


Organizatorom Wycieczek do Wrocławia 


podajemy do wiadomoścj, że 


KATALOG OFICJALNY 


WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 


OMAWIAJĄCY CZĘŚĆ PROBLEMOWĄ WYSTAWY 
oraz ROLĘ I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 
W ŻYCIU GOSPODARCZYM POLSKI 
ZAWIERAJĄCY SZCZEGÓŁOWY INFORMATOR 
WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY i MIASTA 
WROCŁAWIA 


80— 
w Administracjj Katalogu Oficjalnego 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 
BAGATELA Nr, 11. — — — — TELEFON 8:89-20. 


Zamówione egzemplarze Katalogu zostaną przesłane pod podanym 
adresem po wpłaceniu należności na konto w P., K. O. Nr. I--7700. 


WYBO 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


= tia a W 


„NOWA BIBLIOTEKA WIEDZY“ 


Wydanpictwo Klasycznych Tekstów Literackich polskich i obcych, 


Już ukazał się 
dawno oczekiwamy 


R POEZJI 


ADAMA ASNYKA 
w opr. Henryka Szypera 
WYDAWNICTWA „NOWEJ BIBLIOTEKI WIEDZY“ 


ZAWIERAJĄ KOME NTARZE I LITERACKA ANALIZĘ UTWORU 


NIEOCENIONE W PRAGY SZKOLNEJ. 


CENA Zł. 290. 


Kasa czynna od 11 do 18 1 od 15, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ut. Daszyńskiego 84 
ZD ZD p Z i 


W PONIEDZIAŁEK 30 SIERPNIA 
PREMIERA SZTUKI C. de PEYRET CHAPUIS 


NIEBOSZCZYK PAN PIC 


TPeleżón 1238-02, 


70. Redakcja honoruje tylko artykuły 
150, z dostawą przez poczię — mł 120, z odbiorem w Administracji—zł. 100, prenu 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", Łódź, Żwirki 4 


oraz KURSY ZAWODOWE: 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »ŁUTNIAG. 
PIOTRKOWSKA 23 


Dziś i eodziennie 6 godz. 19.15 
Pełna humoru operetka w 3 aktach J, GILBERTA 


„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


Udzial bierze cały ZESPÓŁ — CHÓR — BALET — ORKIESTRA, 
Przedsprzedaż bilętów: Piotrkowska 102 ,.Spółdzietnia Plastyków* 
od godz. 10 do 16.20 — Od Godz. 17 w kasie teatru: 

W: niedziele i święta kasa czynna od godz. 11. 


Kursy Polskiei YMCA 


W nowym roku szkolnym Polska YMCA prowadzą kursy: 
JĘZYKA ANGIELSRIEGO 


FRANCUSKIEGO 
ROSYJSKIEGO 
NIEMIECRIEGO 
CZESKIEGO 
B POLSKIEGO (wymowa į pisowitia) 
kluby konwersacyjne w różnych językach 


kroju j modelowania, szycia, haftu, 
stenografii, sekretarek, maszynopisa- 


nia, księgowości początkowej, prze- 
mysłowej, kalkulacji przemysłowej, 
planowania, kreśleń  teehnicznych 


niższy i wyższy, bułownictwa i kreś- 

leń budowlanych,  radiotechniczny, 

elektroinstalacyjny, ślusarski i sa- 
< mochodowy amatorski. 


Informacje į zapisy w sekretariacie YMCA — Łódź, Moniuszki 4a 


w godz. od 9—21. 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED, NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEKR, RED, — od godziny 10 do IL 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 136-91, 257-94 
Ekspozytura, 
Redaktor Naczelny 130-46 Kolportażu 136-91, 257-94 
Sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256-37, 222-22 
Dyrektor Ekspedycja 261-93 
Administracyjny 156-91 Rozdzielnia 272-57 


T 


TENE || TT N A E 
zamówione | rękopisów nie zwraca się, Warunk) prenumeraty: 


ner iorowa (od 20 egz.) zł, 60. i 
erata zbiorowa ( 82.) D—-026545 


